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Naprężone stosunki Japonii z Ameryka 
O b y d w a państwa g w a ł t o w n i e r o z b u d o w u j ą swą f lo tę lotniczą 
i m o r s k ą . — A m e r y k a ń s k i genera ł publ icznie nazywa Japonję 

n a j w i ę k s z y m w r o g i e m Stanów Z jednoczonych 
Tokio, 3 października. 

(PAT) Oświadczenia amerykańskie­
go generała Mitchella, iż Japonia Jest 
największym wrogiem Stanów Zjedno­
czonych oraz Jego żądania, aby rzad 
Amerykański przygotowywał się do 
^alkl z Japouja przez energiczną rozbu­
dowę swego lotnictwa, komentowane są 
W tutejszych kołach politycznych Jako 
Uzasadnienie gorączkowych amerykań­
skich zbrojeń powietrznych. Rząd ja­
poński za pośrednictwem swego amba­
sadora w Waszyngtonie zamierza oś­
wiadczyć, że tego rodzaju deklaracje 

nami Zjednoczonemi. 
Zważywszy pozatem, iż deklaracje 

gen. Mitchella złożone zostały niemal w 
przeddzień podjęcia japońsko-angielsko-
amerykańskich rokowań morskich, uwa­
żać je należy za wyraz wrogiego stanowi 
ska St. Zjedn. wobec projektu zwiększe­
nia Japońskich sił morskich w powietrzu 
i na morzu. 

Tokio, 3 października. 
Ministerstwo wojny wydało w 16-tu 

tys. egzemplarzy broszurę, która, jak 
zapewnia dziennik. „Niczi - Niczi"', za­
wiera osobiste poglądy ministra wojny 
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nie mogą mieć pomyślnego wpływu na generała Hayaszi 
układ stosunków między Japonją a Sta- Minister wojny domaga się gospodar­

czej przebudowy kraju i dostosowania 
jej do potrzeb arniji i sytuacji, powsta­
łej na Dalekim Wschodzie. Japonja po­
siada obecnie o wiele trudniejsze zada 
nia, niż za czasów Rosji carskiej. Musi 
bronić nietylko Mandżurji, która jest 
trzykrotnie większa od Japonji, ale znaj 
duje się prócz tego wobec Związku So 
wieckiego, który po zakończeniu piati-
letki stał się potężnem państwem rriili-
tarnem. 

Japonja musi szczególną uwacre zwró 
cić na zbrojenia powietrzne. Hayasz' 
domaga się podniesienia liczby, samolo 
tów do 3 tysięcy. Zdaniem jego, wyma­
ga tego bezpieczeństwo kraju. 

-) Pakt Kulturalny polsko-niemiecki 
Niemcy chcą zawrzeć w W a r s z a w i e . — „ P a k t o n ieagres j i p r a s o w e j " , 

z a w a r t y w B e r l i n i e , n ie jest przez N iemcy d o t r z y m y w a n y 
Wczoraj przybyła do Warszawy delegacja niemiec­

ka dla przeprowadzenia rokowań 
- - — ^ a . * . a. I i i ł a. > 
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Warszawa, 3 października 
(B) DziŁsiaj rano przybyli do Warsza­

wy samolotem z Berlina, dwaj wyżsi 
Urzędnicy niemieckiego ministerstwa 
Propagandy: dr. Jahncke i Meyer-Hei-
denhagen, a jutro rano przybędą dwaj 
Przedstawiciele niemieckiego minister­
stwa spraw zagranicznych: radca Asch-
^ann oraz konsul dr. Schoeruberg, kiero 
^i}ik referatu polskiego w niemieokiem 
°ficijalnem biurze prasowem. Delegacja 
niemiecka przeprowadzi w Warszawie z - . • . . . . . - . 

cu lutego r. b. i doprowadziły do usta­
lenia t. zw. „paktu nieagresji prasowej" 
w stosunkach polsko-niemieckich. Obec 
nie rokowania te mają być rozszerzone 
i podobno strona niemiecka wysuwa ten 
dcnoję podpisania bliżej nieokreślonego 
polsko-niemieckiego układu o współpra 
cy w dziedzinie kulturalnej, a przede­
wszystkiem w dziedzinie kinem atograłji, 
radjofomji i prasy perjodycznej. Nie wia­
domo, czy dojdzie do podpisania tego ro 
dzaju układu, tembardziej, że właśnie w 

nie artykuły antypolskie, występujące w 
obronie ks. von Pless. 

Również w ostatnich czasach, trzy 
wielkie wydawnictwa niemieckie, pozo­
stające w bezpośrednim stosunku z par-
tją narodowo-socjalistyczną, wypuściły 
na rynek niemiecki nowe broszury 
większe nawet dzieła, uzasadniające ko 
nieczność przyłączenia Pomorza do Nie 
miec. 

Najprawdopodobniej podczas roko­
wań warszawskich, trzeba będzie prze­
dewszystkiem te uchybienia w stosunku 
do prasowego paktu a nieagresji wy 
tknąć kontrahentowi niemieckiemu. 
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przedstawicielami polskiego '^^^^ ^^'&^^^t^i 
stwa spraw zagranicznych, rokowania w prasowy o nieagresji, zosal^ ™J rag« 
sprawach propagandowych i prasowych przez prasę niemiecką * ^ * L a r W 
polsCnlmieckich. Tego rodzaju roko- mai cała prasa ^!\J 
Wania toczyły się już w Berlinie w koń-1 ostatnich czasach niezwykle ostre w to 

20 milionów zł. przywłaszczył baron Nolken 
kosz towało dużo p ien iędzy 
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Warszawa, 3 października. 
Atera barona Nolkena i braci Rozen-

bergów zatacza coraz szersze kręgi. 
Nieuczciwi plenipotenci okradli ś. p, Ja-
«óba Potockiego na daleko większa su-
"ię, niż 10 milj. zł. Już dzisiaj można 
Dowiedzieć, że suma ta dochodzi do 20 
Wij. zł. 

Całą oszukańczą akcją kierował A-
'eksander Rozenberg, dawny adwokat 
Petersburski, który był generalnym ple­
nipotentem wszystkich majątków Jako­
wa Potockiego. Włodzimierz Rozenberg 
Prowadził interesy hrabiego w Polsce, 
'} Mikołaj Rozenberg mieszkał w Pary-
j-u, gdzie wykonywał zlecenia obydwu 
braci. Trójka ta żerowała przy pomocy 
Nolkena na łatwowierności hrabiego, 
Jtóry przedkładał pracę bibliofila, nau­
kową 1 artystyczną nad zainteresowa­
na m a j ą t k o w e . Powierzył więc 
Całkowicie swoje wszystkie interesy 
hultajskiej trójce, która dopuszczała się 
systematycznego rabunku jego mienia. 
Władze śledcze zajęte są badaniem czy 
'w.cnbergowic byli obywatelami polski-

Gdyby okazało się nawet, że nie są 
"ni nhywńfólnml PafietwaPohkjegri! jed­

nak Jako zwykli przestępcy kryminalni 
musieliby być wydani naszym władzom. 

Baron Nolken przebywa w więzieniu. 
Niezwykle sensacyjne szczegóły z ży­
cia rosyjskiego arystokraty ujawnia do­
chodzenie. Rzuca ono ponure światło na 
tę postać. Przed wojną służył on w 
gwardji rosyjskie], skąd go wyrzucono 
za zmuszanie do uległości żołnierzy. Ba­
ron Nolken Jest zboczeńcem. 

Po wojnie na terenie Warszawy był 
dobrze znany wśród zboczeńców i na­
wet nosił specjalne przezwisko ,,Panna 
Kocia". Ostatnio baron Nolken podobno 
interesował się specjalnie szoferami 

dla zatuszowania Ich był zmuszony pła 
cić olbrzymie sumy pieniędzy. Hulanki 
pochłaniały zawrotne sumy, które mu­
siał czerpać z nieczystych źródeł. Żadne 
dochody nie wystarczały na zaspokoje­
nie potrzeb barona i rosyjski arystokra­
ta znajdował się stale w trudnościach 
finansowych. 

Główny macher, oszust, Aleksander 
Rozenberg, cieszył się fatalną opinją w 
Paryżu. W kołach handlowych uchodził 
on za zawodowca od „sztucznych plajt", 
to też nikt nie chciał mu dawać pienię­
dzy i w ostatnich czasach Rozenberg 
był całkowicie odosobniony, licząc jedy 

Zwyrodniały arystokrata miał na lnie na pomoc swych występnych braci 
tem Ue wiele nieprzyjemnych spraw I ' .•• ., 

S . O . S . p a r o w c a „ M i l f o t t " 
Czy statek w r a z z cała załoga zatonął? 

Nowy Jork, 3 października. I zdołały dotychczas odnaleźć najmniej-
(PAT) Statki, które pośpieszyły na |szego śladu parowca. Istnieje obawa, że 

ratunek parowca angielskiego „Milfott". parowiec ..Milfott" zatonął wraz z całą 
który w dniu wc7.orair.vvm 1nrV** H I , , - , -^łogą. 
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Ironja historji sprawiła, że klasyczny 
frazes o wiecznie gotującym się kotle 
bałkańskim przechodzić zaczyna do<.. 
historji. Bałkan przestaje być groźny dla 
pokoju Europy, konsoliduje się, rozłado­
wuje z antagonizmów narodowościo­
wych. Miejsce Bałkanu, jako wrzącego 
|i kipiącego kotła, zajęła natomiast Aus-
trja i można powiedzieć, że od kilku,lat 
pełni tę funkcję „historyczną" z nieja-
kiem powodzeniem. Tak się odwróciły 
zrządzeniem losów wojny role dotych­
czasowe; z jednego z głównych czynni­
ków niepokojów i intryg na Bałkanach 
stała się Austrja powojenna sama ob­
iektem intryg i zamierzeń, spychających 
ją do roli państewka „zbałkanizowane* 
go", jak się to dawniej mówiło i pisało 
w stylu przedwojennym. 

Inaczej się dzieje na półwyspie Bał­
kańskim, który przez tyle dziesiątków 
lat rozdzierany był ustawicznerai waś­
niami międzypaństwowemu podminowa 
ny niebezpiecznemi kłótniami i konspi­
racjami, w których zawsze dużą rok 
odgrywały inspiracje tych trzecich. Du­
żo się zmieniło w tej dziedzinie polityki 
europejskiej. Pierwszy bodaj krok do 
(uporządkowania stosunków bałkańskich 
zrobiła Turcja, która po wojnie z Grecją 
i po uporządkowaniu własnego domu 
zaczęła normalizować stosunki między 
sobą a swymi dawnymi antagonistami z 
Bałkanów. Szereg umów i paktów do­
prowadził do spacyfikowania stosunków 
między Turcją a Z.S.R.R., Bułgarją, Ju­
gosławią, wreszcie Grecją. Ostatecznym 
krokiem, nie bez głębszego oczywiście 
podkładu politycznego w sensie europejr 
skini, było zawarcie ententy bałkańskiej 
w skład której weszła Turcja, Grecja, 
Jugosławja, Rumunja. Ententa nowo­
powstała gwarantować miała swoim 
kontrahentom bezpieczeństwo wobec 
ewentualnych zakusów z trzeciej str 
ny, regulowała też stosunki wzajemne 
między nimi i wzorem małej Ententy 
prowadzić miała do wytyczenia wspól­
nej linji politycznej i gospodarczej. W 
kombinacji tej brak był o jednak waż­
nego partnera bałkańskiego — Bułgar]!, 
która odmówiła przystąpienia do paktu, 
podkreślając swoją sympatję dla dążeń 
rewizjonistycznych, jako okrojona tery­
torialnie w wyniku wojny. Bułgarja u-
chodziła przytem za domenę .wpływów 
włoskich, będąc dynastycznie zresztą 
związana bliskiemi węzłami z Jtaljąijej 
dynastją. Zmieniła się teraz i tutaj sy­
tuacja. Nastąpiła wizyta pary królews­
kiej jugosłowiańskie] w Soljl, wizytą, 
której dalszym ciągiem — co jest dość 
wymowne — będzie wizyta złożona 
przez króla Aleksandra w Paryżu. 

O wynikach pobytu króla Jugosławji 
w stolicy Bułgarji pisze „Temps" tak: 

„Podkreślając swój przyjacielski sto­
sunek do Bułgarji, działa Jugosławja 
zgodnie z intencjami Ententy bałkańskiej 
Zbliżenie między Belgradem a Sof Ją od­
bije się korzystnie na stosunkach między 
Sofją a Bukaresztem. Ankarą a Atena­
mi. W ten sposób ułatwi sobie Bułgarja 
wejście do łona Ententy bałkańskiej, co 
może uczynić, nie rezygnując aiii ze 
swej niezależności, ani też z interesów 
najżywotniejszych kraju". 

Sens tych kilku • zdań jest zupełnie 
jasny: chodzi o wciągnięcie Bułgarji w 
orbitę wpływów Ententy bałkańskiej, co 
pozostaje w zgodzie z intencjami i z 
polityką Francji, a także i Z.S.R.R. 

E. R. 

Moskwa, 3 października 
(Pat) — Komisarjat ludowy oświaty 

opracował szereg zarządzeń, mających 
na celu pogłębienie wychowania antyre-
ligijnego w niższych • śrp.rlnir.li arkołach 
sowieckich. 1 
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jest przedmiotem intensywnego śledztwa.— Badanie aresztowanych 
kolejarzy odbyło się w obecności wiceministra komunikacji 

Piaseckiego. — Lista ofiar wzrosła 
12 osób poniosło śmierć, 48 rannych 

Kraków, 3 października 
Potworna katastrofa kolejowa, jaka 

wydarzyła się onegdaj rano obok stacji 
Krzeszowice, wstrząsnęła całą Polską. 

Jest ona przedmiotem energicznego 
śledztwa, prowadzonego z ramienia kra 
kowskiego sądu okręgowego przez sę­
dziego śledczego dr. Rogowskiego. 

Niezależnie od tego prowadzono są 
dochodzenia prokuratorskie i policyjne. 

Jak już wczoraj donosiliśmy, pierw­
sze podejrzenie spowodowania kata­
strofy zwróciło sie przeciwko klerowni 
kowl ruchu na st. Krzeszowice, Ga­
brielowi Nieclowi, ponieważ on polecił 
zatrzymać pociąg gdyński Nr. 7, a na­
stępnie zezwolił na przepuszczenie zdą­
żającego za pierwszym pociągiem kur­
iera wiedeńskiego Nr. 107. 

Nieć tłumaczy się tem, że zatrzymał 
pierwszy pociąg z powodu zepsucia się 
zwrotnicy i wobec tego wydał natych­
miast blokowemu w woli Filipowskiej, 
Antoniemu Rrabikowi, polecenie zawia­
domienia kierownika pociągu wiedeń­
skiego o postoju poprzedniego pociągu 
i przepuszczenia pociągu wiedeńskiego 
przy pomocy sygnałów ręcznych dru­
gim torem, jednakże nie wcześniej, za­
nim pociąg gdyński opuści teren stacji. 
Okazało się, że Drabik przyjął istotnie 
to polecenie od Niecia, jednakże nie cze' 
kał na dalsze polecenie 
i SAMOWOLNIE PRZEPUŚCIŁ PO­

CIĄG WIEDEŃSKI, 
co też bezpośrednio stało się przyczyną 
katastrofy. 
WOBEC TAKIEGO OBROTU SPRA­

WY DRABIKA ARESZTOWANO. 
Pozostaje on narazie jeszcze w Krze 

szowicach, zostanie jednak odstawiony 
do Krakowa. Równocześnie bada się' 
jeszcze Niecia, służbę stacyjną w Krze­
szowicach oraz oslugę pociągu wiedeń­
skiego. 

Badanie w Krzeszowicach 
Wiceminister komunikacji Piasecki 

który wczoraj o godzinie 16 — wystar­
tował samolotem z Warszawy, przybył 
do Krakowa o godzinie 17.30 a następ­
nie samochodem w towarzystwie dy­
rektora kolei inż. Wołkanowskiego i 
naczelników wydziałów dyrekcji kolei 
udał się do Krzeszowic na mielsce ka­
tastrofy i obejrzał wagony, które uległy 
uszkodzeniu. 

Groźne zajścia 
strejkowe w Stanach Zjedno­

czonych 
Nowy Jork, 3 października 

(PAT) W miejscowości Roma w sta­
nie Georgja na tle strajku w miejsco­
wej hucie żelaznej, który trwa od 12 ty­
godni doszło do poważnych zajść, wo­
bec czego władze stanowe na miejsce 
wypadków skierowały oddziały woj­
ska z karabinami maszynowemi i gra­
natami. 

Zkolei p. wiceminister udał się do 
urzędu stacyjnego, gdzie osobiście zba­
dał wszystkie urządzenia, które okaza­
ły się w zupełnym porządku. Pan wice­
minister przeprowadził osobiście d>cho 
dzenie, a następnie wraz z cała komisją 
dyrekcji kolei odjechał do sądu, gdzie 

był obecny przy przesłuchiwaniu przy­
trzymanych osób I świadków. W sądzie 
p. wiceminister zabawi! około trzech 
godzin. O godzinie 23.30 p. wicemini-

! ster powrócił do Krakowa i odbył kon-
! ferencję z p. wojewodą Kwaśniewskim 
i naczelnikiem wydziału komunikacyj-

no - budowlanego województwa oraz 
z przedstawicielami dyrekcji kolei. 

O godzinie 0.45 pan wiceminister od­
jechał do Warszawy. 

Dalsze śledztwo wyjaśni niezawodnie 
przyczynę straszliwej katastrofy, nie 
mającej sobie równej w dziejach kolej­
nictwa polskiego. 

Usta ofiar 
Wiadomość o katastrofie rozniosła 

się w ciągu kilku godzin po całej Pol­
sce i już w godzinach popołudniowych 
poczęły się zjeżdżać do Krakowa, Krze­
szowic oraz Chrzanowa rodziny ofiar. 
W kostnicy w Krzeszowicach, gdzie zło 
żono zwłoki pierwszych śmiertelnych 
ofiar, 
ROZGRYWAŁY SIĘ WSTRZĄSAJĄCE 

SCENY. 
Ludzie, którzy przybywali tam ce­

lem rozpoznania swych bliskich, prze-
dewszystkiem zaś młodej dziewczyny, 
której nie zdołano zidentyfikować, — 
na widok poszarpanych ciał dostają a-
taków spazmatycznego płaczu. Jak się 
dowiadujemy, ostateczna liczba ofiat 
wynosi 60 osób. iv tej liczbie do tej po­
ry 12 śmiertelnych, 7 ciężko rannych t 
4/ lżej rannych. 

Jak zamordowano synka Lin 
A r e s z t o w a n y s p ó l n i K 

i z a 
ł l a u p t m a n a z e z n a j e o p o r w o n ś t a 

s t w i e d z i e c R a 
N. York (PAT), 3 października. 

Gubernator stanu New Yersey po 
wizycie, jaką mu złożył prokurator sta­
nu nowojorskiego oświadczył, iż posia­
da wystarczające dowody, by postawić 
w stan oskarżenia Hauptmana za zabój­
stwo dziecka Lindbcrgha. 

Gubernator dodał, iż zamierza za­
pewnić extradycję Haptmana ze stanu 
nowojorskiego, zanim rozpocznie się 

tam przeciwko 
szenie. 

memu proces o wymu-

• * 
N. York (PAT), 3 października. 

Prasa podaje wiadomość niepotwier­
dzoną jeszcze oficjalnie o schwytaniu 
wspólnika Haptmana. który po 36-go-
clzinnej indagacji przyznał sie, iż bral 
udział w porwaniu syna Lindbcrgha, 

Aresztowany przez długi czas próbo 
wał rozmaitych wykrętów, ale załamał 

się wobec faktów, stwierdzonych przez 
policję, którym nie mógł zaprzeczyć. 

Twierdzi on, iż trzymał drabinę, po 
której Hauptman dostał sie do mieszka­
nia 'Lindberghów. Kiedy Hauptman o-
puścił się z dzieckiem na ziemie posta­
nowiono uwolnić sie od porwanego dziec 
ka, a zwłoki jego pogrzebać w łesie w 
pobliżu Motmtrose. Wspólnik Haupt­
man za udział swój w zbrodni otrzymał 
część pieniędzy. 

Złóż ofiarę 
na powodzian 

Zrabowano materiały wybuchowe, które mogą pozbawić tycia 146 tys. 
Niesłychana panika ludności 

gdzie skra-Nowy Jork, 3 października 
(PAT) W Bridgeport w stanie Con­

necticut panuje wielkie zaniepokojenie z 
powodu zuchwałej kradzieży, dokona­
nej w składach amunicji w pobliskiej 

miejscowości w Remington 
dziono 200 funtów polnolu. 

Jest to niesłychanie silny środek wy 
buchowy, 2 tysiące razy silniejszy od 
prochu. 

Poseł polski w Pradze interweniował 
w sprawie aresztowania i maltretowania obywateli polskich 

Praga, 3 października. 
(PAT) Poseł R. P. w Pradze dr. Grzy­

bowski interweniował dziś u ministra 
spraw zagranicznych Czechosłowacji 
Benesza w sprawie aresztowanych I 
maltretowanych obywateli polskich w 
Cieszynie czeskim. W wyniku inter­
wencji ustalono, że bez przerwania nor-

Fabrykacja kauczuku syntetycznego 
W Argentynie ma powstać fabryka dla eksploatacji 

tego wynalazku 
Paryż, 3 października. ,Przy poparciu rządu_argeńtyńskiego, ma 

(PAT) Według otrzymanych tu do­
niesień z Buenos Aires, jeden z tamtej­
szych chemików opatentował wynala­
zek fabrykacji syntetycznego kauczuku; 

być zbudowana w Puerto Belgrano fa 
bryka dla praktycznei eksploatacji tego 
wynalazku. 

malnego biegu postępowania sądowego 
czechosłowackiego pozostający w aresz 
cie prewencyjnym obywatele polscy zo­
staną natychmiast zwolnieni, rząd cze­
chosłowacki zarządzi natomiast docho­
dzenie, mające na celu ustalenie win­
nych odpowiedzialności funkcjonariuszy 
policji miejskiej w Cieszynie. 

Mor. Ostrawa, 3 października, 
śledztwo przeciwko aresztowanym 

przez policję w Czeskim Cieszynie oby­
watelom polskim, Bojdzie, Sikomazowi 
i Wernerowi, znajdującym się nadal w 
więzieniu sądu powiatowego, trwa na­
dal. Więźniom nozwolono oalić papiero­
sy na skutek interwencji konsula gene­
ralnego R. P. Mnlhomme'a, który prze­
słał im również doraźna pomóc pienięż­
ną. — 

Skradziona ilość polnolu wystarcza. 
BY WYSADZIĆ W POWIETRZE CA­

LE MIASTO. 
146 tysięcy mieszkańców Bridgepor 

tu ogarnęła panika. 
Wezwania policji, nadane przez ra-

djo oraz zamieszczone w pismach, na­
wołujące do zwrotu polnolu nie odnio­
sły dotychczas żadnego skutku. 

Prasa podkreśla, iż polnol wybucha 
od najmniejszego wstrząsu i nie może 
być nawet przewożony środkami loko­
mocji, przy których zastosowane są mo 
tory. 

iiIiilHI! iiiii 

Statek w groźnem 
niebezpieczeństwie 

HaliJa (N. Szkocja), 3 października 
(PAT) W odległości 700 mil od No­

wej Fundlandji znajduje się w poważnem 
niebezpieczeństwie parowiec angielski 
„Bracket", na pomoc któremu pospie­
szył okręt kanadyjski „Veverhill ". 

Na parowcu 3-ch ludzi załogi jest 
rannych. Statek, który jest uszkodzony 

Iwalczy z trudnością ze wzburzonem m n ' 
'rzem. 
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Nadzór nad komornikami 
Min. sprawiedliwości opracowuje 

nowe przepisy 
Warszawa, 3 października 

(B) Dowiadujemy się, że w minister­
stwie sprawiedliwości opracowywane sa 
obecnie nowe przepisy o nadzorze nad 
komornikam i o podziale opłat, pobiera­
nych w kancelariach komorników. Do­
tąd komornicy pobierali na utrzymanie 
swej kancelarji 40 proc. z opłat uiszcza­
nych przez klijentów. Obecnie, zamie­
rzone jest obniżenie tych 6 tawek do 30 
proc, 

Straszna katastrofa 
samolotu wojskowego 

San Franclsko, 3 października 
(PAT) W pobliżu miejscowości Bls-

hop w Kalifornii uległ katastrofie samo­
lot wojskowy, który spadając ze znacz­
nej wysokości rozbił się i spłonął. 

4 członków załogi zginęło -w kata­
strofie. 

Jednemu, który wyskoczył ze spado 
chronein udało się uratować. 

4.X 1934 Str 3 

Pieczęć ta wskazuje 
jakiej pasty do zębów używać należy 

COLGA TE jest obecnie jedyną pastą do zębów 
zaaprobowaną i polecaną przez ZWIĄZEK LEKARZY 

DENTYSTÓW W PAŃSTWIE POLSKI EM 
Dlaczego najpoważniejsi lekarze dentyści są zgodni 

co do tego. ie pasta Colgate stanowi wyjątkowy śro­
dek do pielęgnowania zębów ? 
1) G d y i pasta Colgate czyści zeby dokładnie i gruntow­
nie wnikając w najdrobniejsze nawet szczeliny i szpary. 
2) G d y i od pasty Colgate zęby błyszczą jak perły... 
zawiera ona mianowicie ten sam składnik, jaki sto­
sują dentyści, by oczyścić zeby. 
Używaj pasły Colgate dwa razy dziennie. 
Odwiedzaj, dentystę dwa razy do roku. 

PASTA DO ZĘBÓW C O L G A T E 
i j j C F 1*Ą ŚREDNIA TUBA . ^ f DUŻA TUBA 

' ^ S M m ^ T Y L K 0 0 . 8 0 1 y l k o I . 4 0 

według planu powziętego przez Marsz. Piłsudskiego.—Opieszałość i lęk-
liwośćLigi Nar.wywoływały ironiczne uśmiechy Marszałka i Mussoliniego 
Paul Boncour zrzuca z siebie odpowiedzialność za obecna orientację polskiej polityki 

ka 
No-
nem i 
:lski 
pie-

Paryż, 3 października. 
(PAT) Nawiązując do oświadczenia 

Premjera Doumergue'a o uzdrowieniu 
zagranicznej polityki francuskiej b. mi­
nister spraw zagranicznych Paul Bon­
cour ogłasza dziś na łamach „Oeuvre" 
w obronie własnej artykuł, ' w którym 
stwierdza, że wszystkie ostatnio żarcie 
strowane fakty dyplomatyczne, jak 
er^ystopicuie Sowietów do Ligi Naror 
dów, projekt Paktu Wschodniego, ubli­
żenie Francji z Włochami, co z natury 
rzeczy pociągnąć za sobą musł zbliżo­
ne Włoch i Małej Ententy, szczególnie 
W zakresie skutecznej obrony niepodle­
głość! Austrjl, t organizacji naddunaj-
sklej nie jest nłozem więcej Jak szczę­
śliwym rozwojem polityki oddawna w 
zasadniczych llnjach prowadzone] przez 
Oual d'Orsay. Stwierdzenie tego nie 
umniejsza zasług obecnego ministra 
spraw zagranicznych i rządu, ale po­
zwala ustalić ciągłość zagraniczne! po­
lityki francuskiej, a zarazem daje moż­
ność przerwania kampanii obciążające] 
autora artykułu, Paul Boncoura, czę­
ściową odpowiedzialnością za obecną 
°rjentację polityki polskie]. 

Obecny kierunek polityki polskiej — 
Wywodzi Paul Boncour — nie iest bv^ 
najmniej nowością. Powtarzanie wkół-
ko, że Pakt Czterech przyczynił sie do 
tego, jest tworzeniem legendy, którą 
'ątwo rozwiać, gdyż Ouai d'Orsay po­
siada w swoich archiwach odpowiednie 
materjały. 

Jeżeli wziąć pod uwagę jedynie akty 
znane ogólnie t. J. te, któreml moeę 1 
mam prawo operować — pisze Paul 
Boncour—to stanowisko Polski w spra 
wie Paktu Wschodniego, nie mogłoby 
zadziwić nikogo spośród tydh. którzy 
nataiętają, że Już w listopadzie 1932 i. 
Polska wykazała podobna odrazę do 
Przedłożonego wówczas na konferencji 
rozbrojeniowej francuskiego' planu kon­
strukcyjnego. Było to na 6 miesięcy 
Przed nowstąniem sprawy Paktu Czte­
rech. Chodziło wówczas o europejski 
Pakt'kontynentalny, stanowiący istotę 
Planu, którego poszczególnemi częścia­
mi miały być później pakty: bałkański 
Pakt o definicji napastnika, zawarty 
między Sowietami i Ich sąsiadami 
W r c z c l e znaiduface się w przygotowa 
niu Pakt Wschodni oraz Pakt Śródzie­
mnomorski. 

Byłoby nicsnrawied! 'wościa w sto­
sunku do Polski i timnie1s7oniem Je| za­
miarów nie widzieć tępo, że je! obecne 
**ł»«fjwisko Jest non"j»l"vrrt rc7v/o'©m 
Polityki, Rfowadzonej od objęcia wła­

dzy przez ministra Becka, ale niewąt­
pliwie oddawna zamierzonej przez Mar 
szalka Piłsudskiego. 

Podczas przewlekającego się kon­
fliktu o Wilno — pisze Paul Boncour— 
miałem możność obserwować ood wiej-
kiemi brwiami Marszałka jego irer.icz-
ne spojrzenia. Domyślałem sie również 
uczuć, jakie Marszałek wynosił z Ge­
newy spowodu jej opieszałości i lękli-
wośel. Uczucia te nie odbiegały zbytnio 

od tych, jakie ożywiały Mussoliniego, 
gdy odmawiał radzie Ligi powierzenia 

i sprawy odpierania ataków na niepodle­
głość Austrji. 

J Tem gorzej dla Ligi Narodów i go­
rzej dla Francji, jeżeli mimo jej usila-

• wań uzyskania od Ligi rozwiązań jas­
nych i szybkich, instytucja genewska 
daje narodom odmłodzonym i ambit­
nym tyle powodów do opowiadania się 
za bezpośredniemi porozumieniami i sil 

nemi rozwiązaniami oraz sojuszami na 
modłę z r. 1914. Jasne jest, że Polska 
oddawna ożywiająca wraz z' Francją 
Genewę podtrzymująca wraz z nami 
rozwiązania międzynarodowe w zakre 
sie bezpieczeństwa skierowała swoją 
politykę na tory bardzie] realne. Być 
może pewne okoliczności dadzą jej moż 
ność rychłego osądzenia rezultatów, 
tej polityki. 

S t a n o w i s k o m i n . B e c k a p o p i e r a 
c a ł a o p i n j a p o l s k a . — Ż y w y u d z i a ł d e l e g a c j i p o l s k i e j 

w p r a c a c h k o n g r e s u U n j i M i ę d z y p a r l a m e n t a r n e j 
Stambuł, 3 października, ogólnej, zabierał głos senator Loeven-

(Pat) — W pracach kongresu Unji 
Międzyparlamentarnej, brała bardzo ży­
wy udział delegacja polska. W debacie 

herzt, podkreślając m. in., że cała opinja 
polska gorąco popiera stanowisko mini­
stra Becka w spraw'e gcneratfzacjl trak-

P a m i ę t a j , że 
W i e l k i e W y g r a n e 

padają stale w szczęśliwej kolekturze 

K A F T A L A . 
Ostatnio padło tam! 

Zł. 1.OOO.000.-
Zł . 2 O O . 0 0 0 . 
Zł . 1OO.000 . 
Zł . 1OO.000.-
Zł . 1OO.000.-
Zł . 5O.000 . -
Zł . 5 0 . 0 0 0 . 
Z ł . 5 0 . 0 0 0 . 

5 0 . 0 0 0 . 
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„ Nr. 107.462 

, Nr. 85.899 

. Nr. 26.104 

, Nr. 41.828 

„ Nr. 109.572 

. Nr. 152.252 
I wiele, wiole Innych wygranych po: Z t . 8 0 . 0 0 0 . — , 1 5 . 0 0 0 . — , 1 0 . 0 0 0 . — , 

5 . 0 0 0 . — I t . d. na ml l jony z ł o t y c h ! 
Kup wlęo los do I-ej klasy 3l-ej Loterjl w kolekturze Lotorjt Państwowej 

W. KAFTAL i S-ka, Łódź, Piotrkowska 54. 
I.lslowno zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą P, K. O, konto 304,761 

tatów mniejszościowych. Poseł Dziedu-
szyoki wygłosił referat, w którym pod­
kreślił rolą państw Bloku Złotego i Pol­
ski w dziedzinie zwalczania kryzysu. 

Przewodniczącym stałej komisji poli-
' tycznej Unji, został jednogłośnie, ponów 
nie wybrany b. poseł, J. Dąbski. Posta­

nowiono, że posiedzenie stałej komisji 
' ustrojowej, traktującej o przyszłości par 
j lamenitaryzmu, odbędzie się jeszcze tego 
! roku w Warszawie. 

W ostatnich dniach obiad, odbył «i«j 
wybór nowego członka komitetu wyko-

i nawczego unji, na miejsce ustępującego 
prezesa. - przewodniczącego parlamentu 

! rumuńskiego. Na miejsce to wszedł po­
lak, senator Loeyenhertz. 

Przed pomnikiem republiki tureckiej 
; delegacja polska złożyła wieniec z szar­
fami o barwach narodowych. 

Niebywały eksperyment 
pilota szybowcowego 

Moskwa, 3 października. 
(Pat) — Na zlocie szybowców w Kok 

tebel na Krymie, pilot Anoohin dokonał 
niebywałego eksperymentu. Odczepiw­
szy szybowiec od samolotu, na wysoko­
ści 2500 m. lotnik spadał niemal piono­
wo do wysokości 1500 m. z szybkością 
220 km.-godz., poczpm rozmyślnie poła­
mał szybowiec, spadał czas jakiś z ka­
binką pilota, odpiął rzemienie, któremi 
był przymocowany i szczęśliwie wylądo 
wał ze spadochronem. 

Dżuma w Mandżurii 
Mukden, 3 października. 

(PAT) W mieście Nunan w Mandżurji 
wybuchła epidcmja dżumy. Według do­
tychczasowych doniesień liczba ofiar o-
pidemji wynosi 150 osób, w tem więk­
szość kobiet i dzieci. Miasto liczące o-
koło 12.000 ludzi obiete jest panika. 



Jeszcze jedna wielka afera we Francji 

INSPEKTOR POLICJI HERSZTEM BANDY 
złodziei, fałszerzy, szantażystów i włamywaczy.-Jak zdemaskowano naczel 
nika urzędu śledczego w Lille. Banda Mariani'ego robiła „wielkie" obroty 

N o w i ? s k a n d a l k r y m i n a l r i o - p o l i t y c z i i y 
jaw szczegóły, które wprawiły wszy­
stkich w zdumienie. Inspektor Mariani 
okazał się dostojnym uczniem Arsena 

Policja francuska nie ma szczęścia 
Po aferze Stawiskiego, w której skom­
promitowała się policja paryska, nastą­
piło zabójstwo sędziego Prince'a, za­
kończone kompromitacją głównego in­
spektora policji, Bony. W rezultacie 
tych skandalów 
reformę 
minalnej. 
czc o tych smutnych sprawach, już wy j kradzieże, włamania, handel narkoty 
buchł nowy skandal, wręcz niezwykły, kami 1 handel żywym towarem, 
tym razem w Lille. Policja wpada na trop handlarza 

Zupełnie przypadkowo wykryto^ że, narkotykami Wan Donga. Mariani wy-

Natrafiono na ślad bandy inspektora i Gdy nazwiska tych protektorów będą 
MarlanPego. | opublikowane — a to jest nieuniknione, 

A wówczas zaczęły wychodzić na i — skandal kryminalny znów nabierze 
charakteru politycznego. 

Niemal każdy dzień śledztwa przy-

cili, bądź też kierowali sprawę dopol i 
cji. Śledztwo było poruczane Mariani' 
emu i... ani jeden szantażysta nie był 
wykryty. 

inspektor policji śledczej w Lille, Paul daje polecenie aresztowania go. w a n Ciekawym szczegółem jest, że jako 
Mariaui, stał na czele wielkiej bandyj Donga sprowadzają do jego gabinetu i, inspektor policji, otrzymywał on 20Q0 
złodziei, fałszerzy 1 włamywaczy, któ-j Mariani sam prowadzi śledztwo, w spo franków miesięcznej pensji. A tymcza 
ra w ostatnich latach dokonała szeregu spób niezwykle wyrafinowany 1 okrut-
przestępstw ; ny. dopóki nie otrzyma adresu źródła, 

Tę niezwykłą aferę wykryto cał- z którego aresztowany brał narkotyki, 
kiem przypadkowo. W ubiegłym roku Zostaje on osadzony w więzieniu, a w 
w szeregu miast francuskich dokonano pół godziny później Mariani już udziela 

wskazówek członkom swej bandy, 
gdzie mają szukać narkotyków, by 
spieniężyć je z grubym zarobkiem. 

Kokainę przywożą do Francji róż-
nemi drogami: przez Marsylję z Kon-

podobnych kradzieży: złodzieje zakra­
dali się do biur skarbowych i poborców 
podatkowych i zabierali wszystkie za­
pasy znaczków skarbowych. W ciągu 
jednego roku zdobyli oni w ten sposób 
znaczków na sumę 20 miljonów fran- stantynopola, przez Strassburg z Nie 
ków. A w kilka miesięcy później na 
„czarnej giełdzie" pojawiły się znaczki 

- stemplowe w sprzedaży, po znaczie 
niższej, od nominalnej, cenie. Amato­
rów na nie nie brakowało. 

Policja aresztowała w Marsylji i 
Paryżu szereg sprzedawców, ale jak 
się okazało, byli to ludzie, którzy na­
byli znaczki już z trzeciej ręki I na ślad 
właściwych przestępców nie udało się 
wpaść. I oto zupełnie przypadkowo do-

ł j AwiC/dziail0. się, że inspektor. Mariani do 

mieć i przez Lille z Belgji. Mariani o-
trżymuje polecenie prowadzenia walki 
z łiandlar/.ami kokainą. A tymczasem 
wchodzi z nimi w kontakt i za cenę. nej skóry. 

sem miał własny samochód, kilką przy­
jaciółek, ubierał się u najdroższych 
krawców, grał bardzo wysoko i nikt 
nie zwrócił na to uwagi. 
Sprawa inspektora Mariani znów za­
chwiała autorytetem policji we Francji. 
I nic dziwnego, że przy tej okazjrznó.w 
poruszono sprawę Stawiskiego, upor­
czywie lansując wersję, że został on) 
zastrzelony przez policję tylko dlatego, 
by nie.mógł ,sypać" i wspomniano 
sprawę sędziego Prince'a, twierdząc, 
że został on zamordowany przez ludzi, 
którym zależało na ocaleniu swej włas-

starcza tanich znaczków 
. vprz^y ;st£w,conj Jillsklm. 

patrzenia przez palce na Ich działał 
ność, otrzymuje kolosalne sumy w cha­
rakterze okupu, lub wielkie transport v 
kokainy, które następnie przez swych 
ludzi sprzedaje.' 

Szczególnie w niezwykły sposób te-
roryzował on boóckmacherów. W prze 
ciwieńiferti* d«3*zw§eerajów<«3giflJskiofc, 

szył się opińją uczciwego człowieka i 
gorliwego urzędnika policyjnego. Po­
stanowiono więc tę wersję sprawdzić. 
Skomunikowano się z jednym z prze 

skarbowych; zawód"Ten we Francji jest karany bar 
..j/fótłje.uNfoBŚ/ektÓSWb tonękwgc.lw 

rów nałożył on regularne podatki: po 
5—10. tysięcy franków rocznie. Kto nie 
placil. byl natychmiast aresztowany 1 
Mariani pisał wielkie raporty o swych 

mysłowców lillskich, który zgodził się-sukcesach policyjnych, 
odegrać rolę wywiadowcy. Przemy-j Banda Mariani'ego składała się wy-
słowiec udał się do inspektora Mariani i łącznie z korsykanów. On sam pocho-
i zamówił u niego znaczków stemplo-j dził z Korsyki. Według anegdotki, kur-
wych na sumę 300.000 franków, za ce- sującej we Francji, korsykanłn staje się 
nę 200.000. Mariani natychmiast sko-; albo wspaniałym policjantem, albo ban-
munikował się ze swą bandą i wysłał ' dytą. Mariani umiał połączyć jedno z 
sześciu członków do Paryża po zna-] drugiem. Obecnie już wyszło na jaw, 
czki. Następnego dnia wrócili oni z „to-, że został on inspektorem policji bez 
warem". Ale w chwili gdy wychodzili | obowiązkowego egzaminu. Miał bo­
na peron, otoczyła ich grupa gentleme-l wiem wysoko postawionych protekto 
nów w melonikach na głowach: j rów 

- Ręce do góry! sycę 

Wykrycie afery Mariani'ego poru­
szyło całą Francję/ A szczegóły jego 
działalności, które stopniowo wychodzą 
na jaw, budzą prawdziwą sensację. 

Andrzej S. 

„Dziki" poseł—dr. Wrona 
Tendencje rozłamowe w Stron­

nictwie Ludów em 
Warszawa, 3 października 

(B) W związku z ostatniemi uchwa­
łami rady naczelnej Stronnictwa Ludo­
wego," która na tle przejawiających się 
w tem stronnictwie tendencyj rozłamo­
wych, potępiła działalność swego byłeg° 
prezesa posła dr. Stanisława Wrony, ko 
munikują nam ze sfer parlamentarnych, 
że dr. Wrona na skutek uchwały o POTĘ­
pieniu, wystąpił ze stronnictwa, nie skła 
dając mandatu poselskiego i nie przyłą­
czając się do żadnego z istniejących na 
terenie sejmu ugrupowań poselskich. — 
Będzie więc dr. Wrona tak zwanym po­
słem „dzikim". Pozatem dowiadujemy 

dr. Wrona oraz jego towarzysze 
• Wa 

re-
. (Pol­

ska Ludowa", którego hnja polityczna 
spotkała się również z niechęcią w łonie 
ostro opozycyjnej gruoy ludowej, którą 
kieruje b. marszałek Rataj. 

Członkowie rozwiązanej partii 
N. 0. R. 

otrzymali akty oskarżenia 
Warszawa, 3 października 

(B) Prokuratura sądu okręgowego w 
Warszawie, doręczyła dzisiaj 17-tu człon 
kom obozu narodowo-radykalnego, prze 
bywającym od 6-ciu tygodni w warszaw 
skiem więzieniu mokotowskiem, akty 
oskarżenia. Uwięzionych podzielono na 
.grupy według rodzaiu przestępstw. — 
Jednej z grup akt oskarżenia zarzuca na 
leżenie do organizacji tajnej, a drugiej 
grupie działalność, zmierzającą do doko 
nauiń przewrotu. 

•W dniu wczorajszym poraź pierwszy 
oskarżeni otrzymali pozwolenie na roz­
mowę .ze swymi obrońcami. Wczoraj 
również władze, śledcze zakończyły prze 
sluchiwanie świadków w sprawie krwa­
wego zajścia, które miało miejsce 3 mie­
siące temu na u l Wolskiej. 

FEN I 

WARSZAWA 
ZAPREZENTUJE SWOJE 

KREACJE FUTRZANE 
Dn. 5. 6 1-7.-PAŻnZlKKMKA w no.lz. t O - 2 i 4 - 7 
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Bicze z piasku. 

-Dgtf nMarae w O p o ł i i c l B 
Pan ambasador Stanów Zjednoczo--

nych w Moskwie, Bullitt, ziewa prze­
raźliwie na wszystkich reprezentacyj­
nych przedstawieniach w teatrach mos­
kiewskich i na wszystkich premjerach 
filmów rosyjskich. . 

Czyżby widowiska były nudne, ln-
, scenizacja, dekoracje, reżyserja, gra ar­

tystów nic stały na odpowiedniem po­
ziomie? ! - f i ] ' ' 1 

Ale skądże' Wiemy przecież na ja-
kię wyżyny wspiął się współczesny te­
atr rosyjski, a i film rosyjski przoduje 
innym. • 

Cóż jednak z tych wysokich walo­
rów artystycznych przychodzi panu 
ambasadorowi, kiedy tekstu sztuk nie 
rozumie ani w ząb. Teatr moskiewski 
gra bowiem tylko sztuki w języku ro­
syjskim, a kino wyświetla tylko filmy 
rosyjskie. I pan ambasador nie rozu­
mie ani jednego słóweczka. bp po rosyj­
sku ani be. ani me, ani kukuryku.! Wj?c 
nudzi się straszliwie i ziewa od ucha do 
ucha. 

Na pewnym bankiecie zwierzył się 
z tych trosk swemu sąsiadowi. 

A sąsiadem tym był niebyłe kto, bo 

sam prezes komisarzy ludowych Moto-
tow. 

Mołotow uśmiechnął sie i dał zdro. 
wą radę: 

— Naucz się pan po rosyjsku, panie 
ambasadorze, to będziesz wszystko ro­
zumiał. 

Ambasador zdziwił się przedewszy-
stkiem. że wogóle można Amerykani­
nowi zaproponować naukę języka ro­
syjskiego.' Jemu samemu taka myśl ni­
gdy nie przyszłaby do głowy! Prze­
cież to takie proste, że cały świat po­
winien mówić,po angielsku, a nie Ame­
rykanin uczyć się po rosyjsku. 

— To jest niemożliwe. — odparł, —r 
ja się do końca życia nie nauczę tych 
wszystkich waszych „sz", „c", ..szcz"! 
.Można na tem język połamać! Raczej 
pan. panie prezesie, powinieneś się na­
uczyć po angielsku^ . ' 

— Język rosyjski wcale nie iest tru­
dniejszy od. angielskiego...—r. odparł. Mo T 

łotow — ale przyznaje panu słuszność, 
że ja powinienem się nauczyć po an-
•gielsku.' 

— Wie pan - - dodał — załóżmy się: 
który z nas w ciągu roku zrobi lepsze 
postępy, czy pan w znajomości języka 

rosyjskiego, czy ja angielskiego? 
. Tu ambasador ożywił sie: zakład, 

to co innego, to już trochę przypomina 
Amerykę, to ostroga, to doping! 

— Zgoda, — zawołał — ucze się po 
rosyjsku, a dnia 15 sierpnia 1935 roku 
w obecności korpusu dyplomatycznegp 
egzamin: ja zdaję z rosyjskiego, a pan 
z angielskiego. Identyczne pytania i 
teksty wypracowań. Kto lepiej zda — 
wygrywa zakład. 

Podali sobie ręce. drugi sąsiad prze­
ciął i układ stanął. Tajemnicą pozosta­
ło tylko — o co się założyli? Czy o 
pudełko cygar hawańskich. czv o bu­
telkę szampana, czy może... o spłatę 
długów carskich? 

Zbliża się zima, więc na długie zi­
mowe wieczory obaj dygnitarze mają 
zapewnioną tanią, godziwa rozrywkę: 
będą się wzajemnie uczyć wierszyków, 
wkuwać słówka i pisać dyktanda. 

A za niecały rok—- egzamin. 
Wyobrażam sobie ich zdenerwowa­

nie w ostatnich tygodniach: gorączko­
we kucie po nocach, podtrzymywanie 
się czarną kawą, ailekróć któryś zdrże 
mnie .śję nąd.:grarnatyką, to mu się za­
raz przyśni egzamin, profesor i dwója 
za byki zrobione w ćwiczeniach na te­
mat ...Tak spędziłem wakacie". 

Wreszcie nadejdzie dzień 15 sierp­
nia. 

Obaj kandydaci z wielkiei emocji 

nie dokończą śniadania, umyją rączki, 
włożą czyste kołnierzyki — marsz na 
egzamin. W wielkiej sali zgromadzi się 
cały korpus dyplomatyczny pod prze­
wodnictwem dziekana, a wsoaniafe, 
zlotem kapiące mundury jeszcze więcej 
strachu napędzą kandydatom. 

Zasiądą grzecznie w ławkach, wy­
słuchają tematu wypracowania i wez­
mą się do roboty. 

Po. sali -poważnie przechadzać .się 
będzie dziekan, od czasu do czasu ro­
biąc uwagi: 

— Panie Prezesie Mołotow. lak pan 
siedzi? Proszę nie bimbać nogami. 
Ma pan jeszcze tylko kwadrans cza.su. 

— Panie ambasadorze Buillitt. cze­
go, pan ciągle zagląda ood ławkę? Co 
pan tam ma, czy aby nie ściągaczkę?; 
• A na obu, dygnitarzy bija siódme 

poty. . . . . -
Prezes Mołotow ani rusz nie może 

sobie przypomnieć, jak jest no angiel­
sku „jesień", a ambasador Bullitt ma 
wątnliwości, czy sobaka" iest rodzaju 
męskiego, czy żeńskiego? Nachyla się 
więc i.szepce coś do Molotowa. ale w 
tci chwili od stołu profesorskiego grzmi 
dziekan: 

i — Nie podpowiadać tam! Co to zna­
czy? - • 

Znam ten ból! Ja też zdawałem eg­
zamin, więc współczuję wam. koledzy I 

Padalec 

http://p0Siawiunyi.ii
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód Icsięiycn 
Długołć dnia 
Ubyło dnia 

5.40 
17.11 

1.15 
15.58 
11.32 
5.04 

L e k a r z e w e z w a ń d o W a r s 
na konferencję do p. min. Paciorkowskiego. — Pracownicy wysyłają 
memorjał do ministerstwa—Groszowe oszczędności nie uratują sytuacji 

Z za kulis gospodarki ubezpieczalni łódzkiej 

ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 
1 flnn nnf l 7 ł wygrać możesz jedynleza-
I.UUU.UUU L i . kupując los do I-szej klasy 

w najszczęśliwszej kolekturze 

G.WOLMAN Narutowicza 38. tel. 181-38 
i PI. Reymonta 3/4, tel. 219-59. 

OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX1 

Piękne dni jesieni 
już się kończą.—PIM przepowia­

da deszcze i śnieg 
Mamy w tym roku istotnie niespo­

dziewane pogody. Po fatalnem lecie, je­
sień jest niezwykle piękna. Mimo, że to 
już październik, panuje takie ciepło, ja­
kiego nie mieliśmy w lipcu. Wczoraj, o 
godz. 12 w południe, notowano w Łodzi 
22 stopnie C. 

Jak długo potrwa jeszcze to jesien­
ne lato? Według zapowiedzi stacji mete­
orologicznej w ciągu miesiąca paździer­
nika należy spodziewać się następują­
cych pogód: 

W ciągu pierwszej dekady, t. j . do 
10 października będziemy mieli jeszcze 
bardzo ciepłe dni. Dopiero pod sam ko­
niec dekady nastąpi spadek temperatu­
ry. W drugiej dekadzie już rozpocznie 
się prawdziwa jesień.. W pierwszych 
dniach tego okresu będziemy mieli po­
gody pochmurne i dżdżyste, później na-

: Stąpi na 2—3 dni ocieplenie i wreszcie 
rozpocznie się już poważny spadek tem 
peratury, dający początek ogrzewaniu 
mieszkań. Noce będą już bardzo chłod­

n i e . « , | . 
rsb W trzeciej dekadzie, od 21 do 31 paź-' 
Wjziernika będziemy mieli jesienrTe* " t m J ą 

. rze i obfite opady deszczowe, a pod sam 
koniec miesiąca nawet opady deszczu 
ze śniegiem. Pod koniec miesiąca roz­
poczną się już trwałe przymrozki. Jak 
widzimy więc, według przepowiedni 
stacji meteorologicznych, cieszymy się 
już ostatniemi dniami lata. (i). 

Spadek bezrobocia 
o 181 osób w ciągu tygodnia 

Według ostatnich danych biur po­
średnictwa pracy Funduszu Bezrobocia, 
liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
na terenie całego kraju w dniu 29 wrześ­
nia b. r., wynosiła 289.235 osób. wyka-

. żując spadek bezrobocia o 181 osób w 
'ciągu tygodnia. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 29.437 
osób, t. j . o 308 osób mniej, niż w ty­
godniu poprzednim. Liczba bezrobot­
nych w. Łodzi (wraz z okręgiem) zwięk­
szyła się w ciągu tygodnia o 431 osób 
i wynosiła 25.455 osób. Liczba bezrobot­
nych na Śląsku wynosiła 90.190 osób, 
wykazując wzrost bezrobocia o 198 
osób w ciągu tygodnia. 

Bs^ofiofny i bezdomny 
rzucił sie pod pociąg 

Na torze kolejowym pomiędzy prze­
jazdem przy ul. Kątnej, a wiaduktem 
przy ul. Obywatelskiej, znaleźli prze­
chodnie wczoraj strasznie zmasakrowa­
ne zwłoki młodego człowieka. Ciało, a 
raczej jego krwawe strzępy, zostały ry­
chło ?idęntyfikowane. Śmierć pod koła­
mi poefągu znalazł 23-letni Władysław 
Myszkowski, bezrobotny i bezdomny. 

Szczegóły tej tragedji są wstrząsające. 
Myszkowski niedawno wrócił z wojska. 
Nie mógł znaleźć nigdzie pracy. Rodzi­
ców nie miał i korzystał z gościny ciotki 
u której mieszkał przy ul. Błońskiej. — 
Ostatnio ciotka — sama ubog?» — wy­
mówiła mu dom. Przez jakiś czas młody 
człowiek poszukiwał gorączkowo pracy 
•ypiaijąc na polach, lub w cegielniach. 
Wreszcie wczoraj — zmęczony i zupeł­
nie bez nadziei — pojożyl się na szy­
nach i znalazł śmierć-

Wczoraj odbyło się specjalne posie­
dzenie prezydium Unji związków za­
wodowych, w sprawie nadzwyczaj­
nych redukcyj, jakie przeprowadziła u-
bezpieczalnia społeczna wśród pracow­
ników. 

Przedstawiciele związku pracowni­
ków ubezpieczeniowych zdają sobie do­
skonale sprawę, iż wobec skurczenia 
się wpływów ubezpieczalni. konieczne 
było zastosowanie pewnych oszczęd­
ności budżetowych. Gdyby więc re­
dukcje plac były przeprowadzone w ra 
cjonalny sposób, pracownicy przyjęliby 
je jako zło konieczne i skutek ciężkiej 
sytuacji materialnej ubezpieczalni. Tym 
czasem redukcja przeprowadzona zo­
stała w sposób tak chaotyczny i krzyw­
dzący urzędników, iż prezydium unji 
stanowczo postanowiło przeciwko te­
mu zaprotestować. 

Na posiedzeniu wskazano, że ubez-
pleczalnla zatrudnia szereg emerytów, 
którzy mają zapewnione utrzymanie, a 
którym nie zmieniono kategorii służbo­
wej i rie zmniejszono pfąr \ ' * zmniej­
szono płac również wielu pracownikom 
samotnym oraz urzędniczkom, zwłasz­
cza niedawno zaangażowanym do ube» 
pieczalni. Natomiast w wysoce niespra­
wiedliwy sposób zredukowano płace 
długoletnim pracownikom, pracującym 
w kasie chorych niemal od chwili po­
wstania tej instytucji, żywicielom ro-

ii i t r* 

Wełnę można prać bez obawy — 
na zimno w Luxie 

Obecnie można wełnę 
prać szybko i wygodnie: 
Nowy Lux jest tak łagodny, ze 
daje natychmiast ob(itq pianę 
w zimnej wodzie. Wełna po 
praniu nie zmienia się: pozostaje 
elastyczna, miękka i puszysta. 

Znacznie tańszy-a jednak lepszy 

w i m x 
DAJE NATYCHMIAST PIANĘ W ZIMNEJ WÓDZIE 

Z tych względów postanowiono nie-t c;a budżetu jest konieczna, należy prz\ 
zwłocznie wysłać memorjał do mini-, realizacji tego zachować jakieś właści 
sterstwa opieki społeczne] 1 wyszcze­
gólnić w nim wszystkie niewłaściwo­
ści dokonanej redukcji, bez liczenia się 
z interesami pracowników. W memor­
iale pracownicy wskażą, że jeśli reduk-

|W Oli' 

•wszystkich bez wyjątku. riYieszkańców m. Lodzi do wcięcia udziału w nadcho­
dzącej 31 Loterji Państwowej! 

LOS LOTERJI PAŃSTW. ZAKUPIONY W SŁYNNEJ KOLEKTURZE 

Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 

daje największe szanse zdobycia Fortuny! 
CZAS NAGLI! CIĄGNIENIE JUŻ WKRÓTCE!' 
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we kryterium, a nie pozbawiać środ­
ków utrzymania ludzi, którzy stosun­
kowo mało zarabiają, a mają poważne 
obowiązki rodzinne. 

W jakim kierunku poczyniono osz­
czędności w ubezpieczalni. świadczy 
następujący charakterystyczny szcze­
gół. Oto pracownicy ubezpieczalni o-
trzyinywali na drugie śniadanie hciba-
tcv">Herbaty tej nie skasowano. ah?>za-
rządżono, by wszyscy pfacowmćy po­
siadali własne szklanki; podstawki^ ły­
żeczki I sami je myli — bv można było 
zwolnić z pracy posługaczkę, po­
bierającą za tó g.u^ze... 

o o o o o o o o o o o o o o ^ ^ 

Krwawa tragedja miłosna 

Zabójstwo i 
człowieka, zapędzonego przez los w ślepy zaułek... 

W lesie koło przystanku Modlica, sługaczka w tym samym banku), z dru 
kolei dojazdowej do Tuszyna, rozegrała, giei zaś strony ukrywał przed żoną, że 
się onegdaj w godzinach popołudnio-1 z Sprusińską w'ążą go węzły b. inty 
wych krwawa tragedja. 

Około godziny drugiej rozległ się na 
szosie odgłos dwóch strzałów. Przejeż­
dżający woźnica pośpieszył ku przy­
stankowi i rychło ujrzał dwa ciała — 
mężczyzny i kobiety — leżące tuż kolo 
szosy, na skraju lasu i pławiące się we 
krwi . 

Zaalarmowany najbliższy lekarz 
stwierdził zgon mężczyzny i b. ciężki 
stan kobiety. 

W międzyczasie władze ustaliły co 
następuje: 

Zabity nazywał się Józef Wojtera, 
l iczył lat 39 i był od kilku lat woźnym 
w Łódzkim Banku Dyskontowym przy 
ul. Piotrkowskiej 43. Ciężko ranną — 
była jego przyjaciółka, robotnica w fir 
mie Kinderman — 32-letnia Bronisława 
Sprusfńska. 

Wojtera znał Sprusińską od kilku lat 
i z jednej strony ukrywał przed nią, że 
jest żonaty (żona jego pracuje jako po-

!!flllllllllllllllllllllll|l||llllllllllllllllllllllllli:ill!ll!lllll'ill! 

W sprawie wymówienia, udzielone­
go 60 lekarzom-spernlistom prze/, n-
bezpieczalnię, dowiadujmy sie nastc-

! pujacych jeszcze szczegółów. Według 
projektu ubezpieczalni, ma bvć skaso­
wanych 60«tatów, i godziny, w których 
ordynowali ci lekarze, nie bedą przy­
dzielone innym lekarzom, lecz zniesio­
ne. 

Według dotychczasowych przepi­
sów, lekarz musiał poświecić na przy­
jęcie każdego nowego pacjenta 9 minut. 
:ia starego pacjenta — 6 minut. Ponie­
waż lekarzom przydzielono również 
część pracy kancelaryjnej, iak wypeł­
nianie arjruszńw zdrowotnych i t. d.. na 

i /badanie p?c!enta pozostawały 3 ntłnu-
. I ty. Jeśli skasuję się 60 etatów lekar-

mne. Przed niedawnym czasem obie te;skich p o z o r u , c h C ąc przviąć wssyst-
tajemnice Wojtery wyszły na law. Od k i c b p a c i c n t ó \ V . bedą mogli poświęcić 
tej chwili żona nie przestawała czynić n a n a d a n i e t vlkn nóttorei do 2 minut, 
mężowi j jego przyjaciółce już metylko, N i e ł r , c b a być l cka r^m. bv stwierdzić. 

jakie tó będzie bad^-iie i leczenie. wyrzutów, ale wręcz awantur, zaś roz 
goryczona Sprusińską poczynała się od 
niego odsu-wać. 

Z tej sytuacji nieszczęśliwy woźny 
daremnie szukał wyjścia. Nie mógł zna­
leźć takiego rozwiązania, któreby za­
dowoliło obie strony i nie wymagało 

*» 

Jak sio dowiadujemy, w związku z 
wypowiedzeniem 60-clu lek«rzom-spe-
cjalistom, zarząd główny związku leka­
rzy Interweniował w m»«lfWstwie o-

od niego ofiar. Wreszcie onegdaj, pod-j pfekl społecznej, d w « a ' : » c sie. na »vd 
stawie okólnik:; p. ministra Paciorkow-
skleco, anulowania tvch wyrrówfeu.. P. 
minister Paciorkowsk! zanrosił nr??/!. 
stawłcleli lek.irzy na ko.tterencie w tel 
sprawę na dzień dzisiejszy. 

Z ramienia lekarzy łódzkich n kon­
ferencję tę delego^-ni zostali dr. 

Tydzień Szkoły Powszechnej 2-8. X. 

czas przechadzki za miasto, doszło mię 
dzy parą przyjaciół do decydującej roz-j 
mowy. 1 wówczas Wojtera. doprowa­
dzony do rozpaczy, uznał najwidocz­
niej, że innego wyjścia niema — iak tyl 
ko śmierć ich obojga. 

Dowiadujemy się, że Sprusińską, mi 
mo usilnych zabiegów lekarzy, wczo- S z w a ł g j d n StaficzsSt. 
raj nad ranem zmarła od ran. zadanych; " 
jej przez Wojterę. (g) Niezależnie od tego wczorat odbyło 

się pod przer/odnictwem naczelnika dr. 

wlono wystosować do ubezuicczałni 
protest przeciwko pogwałceniu umo­
wy zbiorowej oraz wytycznych do u-

B U D U J M Y S Z K O Ł Y I • » « 
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Na fali radiowej. 
HENRYK CZAPLIŃSKI PRZEZ RADJO. j 

W koncercie wieczornym w dniu 4 paździer} 
ntka (czwartek) o godz. 21.00 wystąpi lako so­
lista, Henryk Czapliński, który wykona Suitę 
opus 27 Rathausa i fragment z baletu „Harna­
sie" Karola Szymanowskiego. 

NIEDYSKRECJE BALETOWE. 
Niedyskrecje baletowe — to audycja lite­

racko - muzyczna układu Teodozji Llslewlcz i 
Jerzego Tepy, podczas której będziemy mieli 
możność przysłuchać się rozmowom, jakie na 
tle tanecznej muzyki prowadzono ongiś, prowa­
dzi się dziś J prowadzić będzie w przyszłości na 
balach i wieczorkach. Djalogl te przeniosą nas 
na bale z czasów Ludwika XVI, do pałacu Pod 
Blachą, na zabawy wiedeńskie z okresu naro­
dzin walca, potem przypomnimy sobie c«asy 
kadryla i sztajera, a wreszcie w roku 2034 znaj. 
dzietny ile na balu, na którym rej wodzi plećj 
piękna, a mężczyźni z roli zdobywców przeszli 
do roli zdobywanych. Ciekawą tę audycję nada 
Lwów w czwartek, 4 października o godzi­
nie 18.45—16.45. 

Proces narodowych socjalistów w 
Kr. 1 

Wilno, 3 października. ceprezes, i trzeci oskarżony — Ideowa 
Sąd okręgowy, pod przewodnie- „przewodnik" tel organizacji w Wilnie, 

twem prezesa Kaduszkiewlcza. rozpa- Paweł Sperskl. (Nawiasem mówiąc, 
.trywał sprawę centralnych władz Nar. Rekść i Gliński zostali wybrani podczas 
socjal. partji robotniczej okręgu wileń- ostatnich wyborów, jako radni do rady 
sklego. miejskiej z listy ND-ckiej). 

Na lawie oskarżonych zasiedli: Hen- Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym, 
ryk Rekść, komendant, a następnie pre- że w grudniu 1933 roku założyli i do 
zes tej organizacji, który Jednocześnie czerwca 1934 r. kierowali NSPR okr-j-
Ją finansował, Mieczysław Gliński, wl- KU wileńskiego, jako filja centrali w Ka-

Ini w k r ó t c e 

TEbEFUNKEN-TRYUMF 
Nowe udogodnienia pocztowe 
Przyjmowanie paczek bezpośrednio u nadawców 

Począwszy od dnia 11 października 
r. b. wprowadzone zostaje wyjątkowo 
na terenie Łodzi, jako miasta wybitnie 
handlowego i przemysłowego, nowe u-
dogodnienle pocztowe, polegające na 
przyjmowaniu paczek przez pracowni­
ków pocztowych bezpośrednio w loka­
lach nadawców o Ile cl ostatni zgłoszą 
w Urzędzie Pocztowym Łódź I żądanie 
drogą telefoniczną (telefon 197 - 44 
wewn. 99) lub ustną nadania paczek w 
ilości nie mniejsze] niż 20 sztuk i wy­
że). 

Za każdą przyjęta paczkę u nadaw^ 

udogodnienia, bardzo wiele zvska na 
czasie, ponieważ nie będzie musiał o-
czeklwać w kolejce, opłacać tragarzy, 
środków lokomocji, obsługi 1 t. p. 

Bliższych informacyj udziela dział 
nadawczy paczek Urzędu Pocztowego 
Łódź I (wejście z ul. Kilińskiego) w go­
dzinach od 8 — 18-ej 

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooeoooooooc 
CIEKAWE DANE 

MIĘDZY WĘOLEM A MANGANEM. 
Dnia 4 października t. j . w czwartek o Bodz. 

21.45 dr. M. Książklewicz przeprowadzi r e p o r - ; . - , , 
taż z gabinetu geologicznego Uniwersytetu Ja- Udbiorn ik , jakiego jeszcze nie było. Cena wraz z 4 lampami zł. ZtSO"* 
giellońskiego Tematem reportażu będzie H A R I S . l — — 
nie pod węglem kamiennym, które Jest wyko­
nywane dzięki subwencjom Województw* Sląs-> 
kiego. Poruszone będą równie* specjalne meto­
dy, które pozwalają z każdego kawałka węgla 
wydostać przebogate kształty paprosi 1 skrzy­
pów przedhistorycznych, z których ten kawa­
łek powstał. 

TEATR WYOBRAŹNI 
NADAJE KOMEDJĘ ZDZISŁAWA MARYNOW-

SKIEGO — „ROZWÓD". 
Ciesząca się wielkiem powodzeniem na sce­

nie teatru poznańskiego komedia Zdzisława Ma 
rynowskiego p. t- „Rozwód", Jest obecnie wy­
stawiona przez teatr krakowski z równym suk­
cesem, to też | radiosłuchacze przyjmą z zado­
woleniem wiadomość, że rozgłośnia krakowska 
nada tę komedję w skróconej, zradjofonlzowa-
nej formie dnia 4 października t. J. w czwartek 
o godz. 17.00. 

1UIIIIIIIIII!IIIII>IIIIIIIIIII!IM 

Tydzień SzkołyPowszechnej 
Program „Tygodnia Szkoły Pow­

szechnej" przewiduje propagandę wśród 
społeczeństwa, które uświadomić sobie 
powinno zadania I potrzeby Towarzy­
stwa Popierania Budowy Szkół Pow­
szechnych, a przez to i zagadnień zwią-
zanycTt'ze^z1ćolnicTwem powszeonilelnT 
Dla powiększenia funduszów Towarzy­
stwa zorganizowana zostanie w nad­
chodzącą niedzielę, dnia 7 października 
r. b., zbiórka uliczna, a w ciągu całego 
nTygodnia Szkoły Powszechnej" odby­
wać się będzie sprzedaż nalepek na ok­
na po 10 gr. za sztukę, sprzedaż specjal­
nych cegiełek na budowę szkół oraz 
wywieszek sklepowych dla właścicieli 
sklepów. Analogiczna zbiórka odbędzie 
się w okresie „Tygodnia" również i w 
szkołach. Na podkreślenie zasługują 
również nalepki na książkach I podręcz­
nikach. Rodzice i młodzież szkolna, na­
bywająca podręczniki i książki pomoc­
nicze, żądać winna od księgarzy w każ­
dym wypadku 10-groszowej nalepki ko­
loru zielonego. Cena książki nie ulega 
przy tern podwyższeniu, gdyż nalepka 
stanowi ofiarę księgarza na rzecz Tow. 
Pop. Bud. Szkół, Brak znaczka na książ­
ce nie obniża zatem ceny samej książki, 
zmniejsza natomiast wpływy na budowę 
szkół powszechnych. 

towicach. Cel tej organizacji miał po­
zostać tajemnicą dla władz państwo 
wych. 

W stosunkach wewnętrznych człon­
kowie nazywali się wzajemnie „Rodak", 
Rodacy składali uroczyste przysięgi 
przed dyktatorem organizacji w osobie 
Rekścia. Po przysiędze każdy z człon­
ków otrzymywał nazwę w postaci nu­
meru. Naprz. Rekść był „jedenastką", 
Saperski „trójką". Organizacją kiero­
wały tajne władze, które prowadziły 
podwójne protokuły. 

Jeden — nic nie znaczący w swej 
\ treści — przesyłali do województwa, 
i zaś drugi — z faktycznym przebiegiem 
j posiedzenia I uchwałami zebrania — 
pozostawiali w tajnych aktach. Orga­
nizacja posługiwała się tajneml adresa­
mi prywatnemi dla komunikowania się 
z pokrewneml organizacjami. 

Przy orgnizeji utworzono 7 okręgów, 
któremi „opiekowały" się bojówki. Ko-

i mendantów bojówek wyznaczał „dyk­
tator" Rekść 1 wymagał od nich bez-

cy poczta pobierać będzie specjalną o-1 w z ^ d n e g < > ' posłuszeństwa, 
platę dodatkową w wysokości 15 gro-' badaniem organizacji było: czynne 
szy bez względu na wagę paczki. i występowanie przeciw żydom I rozbl-

Inowacja ta ma duże znaczenie dla łanio organizacyj o Innych podstawach 
sfer gospodarczych i handlowych, gdyż Ideowych. W tym celu korzystali z u-
nadawca, który korzystać będzie z t?gc sług zakonspirowanych członków par 

tji. 

Wygrane same j t y l k o 
u b i e g ł e j L o t e r j l oraz 

W i e l k i e w y g r a n e 
poprzednich L o t e r j i 

• 5 0 . O O O na Nr. 
5 0 . 0 0 0 „ „ 
5 0 . 0 0 0 » 
2 0 . 0 0 0 . „ 
2 0 . 0 0 0 , , 
2 0 . 0 0 0 , . 
2 0 . 0 0 0 , » 
1S.OOO , » 
1S .OOO . . 
1S.OOO . „ 

9 wygr. po lO.OOO, 10 wy^r. po 6 . 0 0 0 
42 wygr. po 2 . 0 0 0 I t. d. 1 t. d. 

51014 

74599 

165060 

55697 

108341 

181582 

167922 
10975 
70188 

132183 

3 0 0 . 0 0 0 na Nr. 748*9 

M •* 1833 5 *3 

2 0 0 . 0 0 0 , 
150 .000 . 
1 0 0 . 0 0 0 . 

75 .000 „ 
5 0 . 0 0 0 „ 
SO.OOO 

i bardzo wiele po 2 0 . 0 0 0 , 1 5 . 0 0 0 , 
1 0 . 0 0 0 I t, p. 

52078 

88281 

58080 

75040 

110258 

154400 

są najlepszą reklamą kolektury 

J . W O L A N Ó W 
Dane te w zupełności potwierdzają popularność tej placówki szczęścia. 
Kto Jeszcze nie nabył losu I-ej klasy, niechaj Juz śpieszy do Wolano­
wa, gdyż a powodu dużej frekwencji przewidziany Jest I tym razem 

b r a k losów. 
Ciągnienie już 18 października.—Cena \ 1. zł. 10, M8 1. zł. 20, \ 1. zł. 4o 

J. Wolanów, Łódź , P io t rkowska 11 lub P i o t r k o w s k a 7 2 
należność zas wpłacać do P. K. Q. na konto 141795. 

Oddzlat w Pabjanlcach PI . Dąbrowskiego 3. 
Teatr „ROZMAITOŚCI", tel. 112-25. 
Dziś. w czwartek, o godz. 9.30 w. 

DO cenach Jednolitych cały parter 1 ZŁOTY, 

„Mąż, człowiek i ojciec" 
po przedstawieniu wielki dział koncertowy c 

Michałem Mlchalesko 
na czele całego zespołu. 

Owaga! W niedzielę, dn. 7 paźdz. o g. 9.30 w . i k o n e r e s i e w M k n i a r , , , „ , 
pożegnalne przedstawienie Michała Mlchalesko. * j T g , w ( 0 K n i , a r z y W Łodzi UChwa^ 

....... i lono m. in. rezolucję, domagającą się 

Nocna praca w fabrykach 
podrywa solidną kalkulację i stanowi nielojalną konkurencję 

Jak już donosiliśmy, na ostatnim 

Bilety Już do nabycia przy kasie teatru. 

SALA FILHARMONJI, tel. 213-84. 
DZISIAJ, o godz. 8.30 wlecz. 

Ś P I E W A 
A D A S A R I 

śpiewaczka koloraturowa światowe] sławy. 
Szczegóły w programach. 

W NIEDZIELE, dnia 7 października o g. 6 wlecz. 
Tylko Jeden koncert 

C H Ó R D A N A 
Program zupełnie nowy 

U d z i a ł b l o r a : Mieczysław FOGO, Marysia 
NOBISOWNA (tance). Adam WYSOCKI. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

skasowania pracy nocne], t. zw. trze­
ciej zmiany, w fabrykach łódzkich. 0 -
becnie w sprawie tej zabrali głos prze­
mysłowcy, właściciele przędzalń zarób 
kowych, którzy również postanowili 
zwrócić się do wtadz o likwidację nie­
legalnej pracy nocne], gdyż w przeciw­
nym wypadku będą oni musieli wypo­
wiedzieć umowę zbiorową w przę­
dzalnictwie w Łodzi. 

Jak nas Informują, przemysł zarob­
kowy zasadniczo sprzeciwia się pracy 
nocnej robotników, uważając, że, gdy­
by nie praca nocna, stosunki w przę­
dzalnictwie kształtowałyby się o wiele dznjąc systematyczne kontrole w przę-
pomyślniej. Tymczasem liczba przg- dzalnlaćh. 

Oskarżonych bronił adw. Engiel. 

Nie wm, o co chodzi 
młode lenieć, oskarżony o komu­

nizm 
Oskarżony liczy lat 17, nazywa się 

Abram Waldman. Ma czarną kędzie­
rzawą czuprynę i niespokojne spojrze­
nia. Już na pierwszy rzut oka nie robi 
w rdzenia "młodzieńca roztropnego. 

Waldman został -zatrzymnny w dniu 
pierwszym maja w Zgierzu w chwil], 
gdy wznosił okrzyki w pochodzie zor­
ganizowanym przez elementy komuni-
zujące. Świadczący przed sądem wy­
wiadowcy ustalili, że Waldman był w 
pochodzie 1 z rękami w tubkę przy 
ustach wykrzykiwał wraz z innymi 
nielegalne hasła. 

Waldman tłumaczył się, że polityka 
się nie zajmuje, że jest poborowy i że 
w pochodzie znalazł się przypadkowo. 
Ody słyszał jak inni coś wołają, przy­
łożył ręce do ust i również krzyknął: 
„Niech żyje!". Kto miał „żyć" i co to 
jest rząd robotniczo - włościański — 
tego Waldman nie wie. 

Sąd skazał go na sześć miesięcy 
więzienia z zaliczeniem aresztu prewen 
cyjnego. (gas). 

j E»»EE»EEC>E»EE»EE»EE»EE»EE»EO»»» 
I " ' ' ' : 

SALA FILHARMONJI, tel. 213-84. 
NIEDZIELA, dn. 7 października o g. l?-ej w pol. 

1934/35 1934/35 
PTZCCJ S T O 1 1 C £) » 

PIERWSZY WIELKI POKAZ I D JESIENNO-ZTAY T„ 
Udział biorą następujące firmy. 

Warszawskie! Maison GOUSSIN - CATTLEY 
(suknie - płaszcze - kostiumy) Maksymilian 
APFELBAUM (futra), L. KRYS1UK (perfumy 
L. Weila — Paryż), „RAVIS" Prof. Cecile 
Sandler (Kosmetyka) • • 

j wszystkie modele wykonane z materiałów firmy: 
l Compagnle Generale des Industrie Textlles 
I Allart Rousseau & Co. — dawniej Picsch 

Al. Kościuszki 39. 
i Ł ó d z k i e : Kapelusze — F. Zaubermnn, Plotr-
. kowska 120; Gorsety—,.Divo". TraiiRutta 8; 
I Obuwie — A. Ogórek. Zawadzka 11: Poń-
| Czochy — Margulles i Wolman. Potudnio1 

j wa 69; Wyroby skórzane, torebki: R. Gra-
i • bowlecki. Piotrkowska; Nowości sezonowe: 

„Gablonz", Piotrkowska 59; Rękawiczki: 
..Rex" Bracia Radziejewscy, Lhiowa 4: 
Trykotaże: H. Szenwlc S-cy, Piotrkowska 
128: Dywany: Teodor Finster. Dowhorczy-

r. ków 17: Watolina: E. Boksleitner. Sienkie­
wicza 79; Salon fryzjerski: A. Holodvniak, 
Piotrkowska 27: Czekolady: ,.P'u*os!', Piotr 
kowska 55 i 105; Ciasta: JÓZEF Piątkowski 
Cukiernia ..Ziemiańska"; Kwiaty: „Marta" 
Narutowicza 32. 

kurencji. C o n f e r e n c i e r : WITOLD 2DZITOW1FCKT. 
W związku z tern dowiadujemy się,1 T ^ , « t y * f r « " g , w wykonaniu zesnnłu szkoły 
in«:nr>ktnrnt n rn rv r w r ó r i nhpcnlfe p - KROKOWSKIEJ. — MODELE nrezentujn pre-

ze inspeKtorat pracy zwróci ooecme, mjowane niekności wartzawskie. 
szczególną uwagę na zatrudnianie trze- nitety od l zł. jnł nabywać można w kasie 
ciej zmiany robotników, przeprowa-| Filharmonii. 

W, 

dzalń zarobkowych, pracujących niele-, 
galnie w nocy stale się powiększa, gdyż! 
kary nakładane na tych przemysłów-J 
ców są bardzo niskie. Związek przę-
dzalników twierdzi, że kary winny być* 
wymierzane w wysokości proporcjo­
nalnej do zarobków, by nie opłacoło się: 
uruchamiać trzeciej zmiany. O ile sto-; 
sunki te nie ulegną zmianie, związek 
przędzalnlków wypowie umowę, gdyż 
uważa, że tylko w ten sposób będzie, 
mógł się przeciwstawić nielojalne] kou-1 

rzyr 
z Fr; 
e w; 
leusz 
kjracji 
Ije pi 

at 
lików 
ziemi 
ojowi 
Calai 
iud°v 
ttą p1 

iileus; 
TO sz 
zne 
Fran 
iJediu 

<pó 
frość 
Igrano 
a b 

|aniza 
Fran 

byłe 
orf 

Uniża 
tvch 

iciilrńi 
lural 

ki, S< 
fciych 
|R. i 
niorn 
iafy ? 
— 1 

WlŁffirn 

wrzj 

Ich i 
lowli 
l, To 
K To 

I NŁEC 
wacli 
'akus 
ilka" 
takie: 
Q A 

&w i 
w c 

jci ' 
'sami 
•K na 
fVam 
*Ysłk 
paz 

iov 
F Y * T K 

h i 
;ć \y 
roku 
A ta 
tijał 
"topi i 
ego 
»m t 
P0C2 

1 za z 
P'0 

\ ed 
i ol 
*z z 
W6zl 
fest c 
fwycl 
;I>o<iei 
zhU 
#&y 

ich 
tany 



2 73 Nr. 273 4 X 1 ^ 4 Str. 7 

ĄD 

po-
wo 

Jon­
ak", 
siegi 
obie 
ł o l i ­
ii u-

ką", 
ero-
ziły 

>wej 
twa, 
;iein 
a — 
rga-
esa-
i sie 

rów, 
Ko-

Jyk-
bez-

/ime 
izbi­
cach 
z u-
par-

I ° 

m 
I Cm I 
m u -
t SIC 
Jzie-
jrze-
robi 

dniu 
wili, 
zor-
nini-
wy-

r l w 
przy 
tymi 

tyką 
i że 

owo. 
irzv-
<nąl: 
:'o to 
;| — 

;iccy 
:wcn 

rzymusowy odpływ fali reemigracyj krakowsku ubranych dziewcząt, trzyma 
z Francji do Polski — (co tydzień jących wstęgi sztandarowe i orkiestra, 
e wydalenia!) — nastąpił w okresie Otwierają się naoścież drzwi i przy 
leuszowym. Teraz właśnie polska dźwiękach marsza, zaczyna się parada, 
(gracja we Francji, powinna obchodzie Przodem, dokoła 6ali maszeruje ekipa 
je piętnastolecie. Dokładnie, piętna- j lokalna, a za nią gęsiego, cała nOwoprzy 

lat temu, w jesieni, pierwsze kadry j była Organizacja. Trzy razy dokoła sali, 
(lików polskich przybyły z Westfalji | w rytmie wojskowym, z wyrzucaniem do 

przodu nóg. Następnie przybyła organi­
zacja ustawia się szeregiem, prezes lo­
kalny staje przed frontem i odbywa się 

ziemię francuską, aby na wielkiem 
ojowisku departamentów Nord i Pas 
Calais uruchomić szyby węglowe i 

bą połać kraju. Piętnaście lat temu. 
liileusz. Rocznica. A rocznica — to 
tao szczególnie ciekawe i charaktery- i rzystwa „Dobra gra" z Montfgny naszem spadają na nieprzygotowanego jak pio 

Piętnastolec ie e m i g r a c j i polskie j do F r a n c j i . - B u j n e życie organizacyjne wśród 
uchodźców polskich. — Niez l iczona ilość zw iązków, s towarzyszeń, Bractw i Kot . 

l iwny, a wzruszający ceremonja ł obchodu rocznic loka lnych 

budował zniszczone podczas wojny prowincje Francji 
Paryż, we wrześniu. | rąży ze sztandarem w asyście dwóch po I głasza mowę. Jedna z tych mów jest 

i i r f i ~ i_„ _.i t_ J-< i „ i j». • j j \vr i i . : - 1 j 

ud°wać te najbardziej uprzemysto- j rodzaj raportu: 
„Prezes miejscowego towarzystwa 

„Wesoły pokraka", wita bratnie towa 

dłuższa od drugiej. Wszystkie są bardzo 
serdeczne w treści, prawie wszystkie są 
bardzo chropowate i rozwlekłe w ujęciu 
stylistycznem. A kiedy kończy się wre­
szcie rytualna kolejka mów, wstaje znie 
naćka lokalny prezes i wskazując pierw 
szego z brzegu dziennikarza czy innego, 
zamiejscowego inteligenta, ogłasza: 

„ A teraz pan X. będzie miał zaszczyt 
wygłosić referat na temat..." 

Biedny p. X. głupieje. Nikt się z nim 
przedtem nie porozumiał, nie prosił go 
o referat, nie uzyskał jego zgody. I obda 
rżenie rolą referenta j temat referatu 

UH*-

pne w mowie polskiego emigranta 
Francji... 
Jedną z najcharakterystyczniejszych 
li polskiej emigracji we Francii. jest 

hasłem: Cześć wspólnej pracy! 
Analogicznem powitaniem odpowia­

da prezes gości i dopiero wtedy nowo­
przybyli rozpraszają się po 6 a l i . A pre­
zes miejscowy wali do drzwi witać na­
stępnych gości i cała parada zaczyna się 
od początku. To wprowadzanie gości, 

run z jasnego nieba. 
Wykręcić się niesposób. Trzeba wstać 

odchrząknąć i kropić referat. Po długich 
i ciężkich cierpieniach referenta i słucha 
czy, referat dobiega końca. Wówczas 
następuje wręczanie dyplomów zasłużo­
nym członkom, rozdanie nagród towarzy 

Do nabycia wi wjiyjlklch aplakaA pość jej życia Organizacyjnego. Każdy 
'grant należał \ a m conajmniej do jed-
t J l J t ó r 0 ^ * ^ ? S n i i ™ S | P ^ na]LIWNUJSZ7PVYBYCIE na"io cz! , Opisałem tę rocznicę od strony cha 
P 2 | n ł c < ? 1 8 Z c r e ^ ^logicznych ceremonii, jrakterystyczne,, podkreślając komizm 

tomi I I C I I I C ^ I M U I ^ takirl, ordaniza-1 Dopiero kiedy wszyscy goście są ze-1 Następnym punktem programu -est pewnych jej momentów; pominąłem ce-
brani na sali, zaczyna się celebrowanie ' przedstawienie, a raczej szereg kolej- 'owo jej sens i treść głębszą, jej nastrój, 

ło rv*nWa wielk ich I następnego numeru programu. Przed sce nych przedstawień w wykonaniu sekcyj, Nastrój ten ma w sobie coś niewymow-
- - »ną — w każdej siedzibie wychodźczych teatralnych lokalnych i zamiejscowych i n i e rzewnego, bo przepojony jest szla-organizacyj 

(jnizacyj, obejmujących całą Francję. 
tvch należą: Związek Towarzystw 
Marszałka Pfan oskiego. Związek Ro 

Mków Polskich. Związek Towarzystw 

organizacyj jest scena — stoi długi stół, 
nakryty białym obrusem, względnie prze 

r ścieradłem. Dokoła tego stołu sadowi 
{turalnO-Oświafowych, Związek Strze. 6'? zarząd lokalnego towarzystwa i naj-
W, Sokół, Związek Towarzystw Tea- > dostojniejsi zpOśród gości, a więc przęd­
nych . Związek Kól Śpiewaczych, T. j stawiciele placówek dyplomatycznych 
% i t. d. Ale, obok licznych kół wy-! polskich, przedstawiciele prasy emigra-
nionych zwiąaków, w każdej kolonji 
[ialy ieszcze organizacje czysto lokal-
' — Trudno wymienić wszystkie, wy-
$tam wlec najbardziej typowe: To* 
zystwo poVlr, Bractwo Różańcowe, 
arzystwo Świętej Barbary, Świętego 
feława, Świętego Wojciecha i wielu 
ch świętych pańskich. Towarzystwo 
owH Drobiu lub Królików, lub Go-
, Towarzystwo Panien, Klub Kawale 

Towarzystwo Wzajemnej PomO Cy i 
jtezcie szereg towarzystw o cliarakte-

nieokreślonym i o nieoczekiwanych 
fwach, jak naprżykład: „Paderewski" 
aktis", . „Pomorzanin", „Zagłoba", 

Mka" i „Wesoły pokraka". Dosyć, że 
pakiem Auchel czy Abseon, czy Bru-
ra Artois, bywało naraz po 30—40. 
miizacyj, tyluż prezesów i wice-pre- \ 
A... : ł..1_j. i T-.1.*» : ' 

cyjnej, prezesi zaprzyjaźnionych organi 
zacyj, nauczycielstwo i t. p. I zaczyna 

towarzystw — Jak dobrze pójdzie, to 
publiczność ogląda jednym ciągiem 5-10 
jednoaktówek, a tymczasem północ za­
czyna już zaglądać przez okna. Wtedy 
dopiero zaczynają się tańce, ciągnące 
się niejednokrotnie do rana. Jednem 6ło 
wem. rOrznica emigracyjna pozwala każ 
demu z uczestników użyć do syta najróż 
norodniejszych rozkoszy, za jedne dwa 

się gadanina. Każdy z dostojników wy- 1 franki, zapłacone za wstęp 

chętną egzaltacją dla wszystkiego, co 
polskie i zbiorową podświadomą no­
stalgią. 

A dziś, w dniu piętnastej rocznicy 
emigracyjnej, jakże inaczej to wszystko 
wygląda! Sztandary pozwijane, kostju-
my krakowskie na dnie ubogich kufer­
ków, polska emigracja robotnicza — w 
żałobie. 

M. Zero. 

Dzień M a r s z a l k a P i łsudskie 
podczas urlopu w Moszczenicy pod Żywcem.—Samotne 

spacery, pasjans i herbata 
Kpt. Mieczysław B. Lepeckl, towarzy­

szący P. Marszałkowi, opisuje w „Gazecie 
Polskiej", jak spędza P. Marszałek dzień 
urlopowy. 

Dzień w Moszczenicy zaczyna sie 

pjami polityczmemi. 
na czem polegała — niesłusznie 

v pol. 
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6w i tyleż sztandarów. Jakże mizer-' wcześnie. Jeszcze słońce nie wyjdzie z 
w porównaniu z tem wygląda Sejm; za gór, a już zaczyna się ruch. 

*ki z jego zaledwie kilkunastoma i Marszałek Piłsudski budzi się późno 
— Jest przecież na odpoczynku. Około 
dziesiątej służący przynosi herbatę 1 

yfcam czasu przeszłego, gdyż mimo 1 stawia na stoliku przy łóżku, obok kta-
,zVstko, polska emigracja we Francji, dzle gazety. Marszałek Piłsudski naj-
™iz z nią jej organizacje, jeszcze ist- pierw czyta wiadomości, a dopiero póź-
r'̂  _ a zatem: na czem polega dz*a- niej je śniadanie. 
Pić wymienionych wyżej, lokalnych Dwunasta godzina już mineta, słońce 

towarzystw i związków? Przede- stoi wysoko, świecąc I grzejąc, jak w 
A l k i e m na urządzaniu własnych lipcu. Marszałek Piłsudski bierze macle-

7 n!c i na „zaszczycaniu" zbiorowym jówkę i wychodzi do parku. 
Robi najpierw, „obchód". A więc zwol-

III 

r a ^ m rocznic bratnich lub sąsiedz-
" ^warzystw. W dużym ośrodku emi 
cyHy m i przy dobrej woli, można 

; c ^ ten (roosób wszystkie niedziele 
r°k« pełne roboty. 
A taka rocznica to nie byle co. Cere-
ijał jej jest niewątpliwie bardziej 
implikowany, nńi ceremoniał angiel-
lego d^woru królewskiego. Warto się 
pm bliżej zapoznać. 
Początek uroczystości naznaczony 
' zazwyczaj na godzinę drugą lub trze 
po południu. Już na godzinę przed 

Sb.cżonvm terminem, zbierają się w 
cdśv/iętnle -udekorowanej, członko-

s obchotlzącef rocznicę organizacji 
az z rodzinami i dziećmi, aż do dzieci 
kózkach 1 przy piersi włącznie. Nat o-
^st członkom innych organizacyj, miej 
pvych i ;zamiejsiCOwych, wstęp na salę 
poiedynkę, jeęd wzbroniony. Mu9zą 
zbierać się pod drzwiami sali i dopie 
gdy są w pełnym komplecie, meldują 

fwem przybyciu. Natenczas, na spotka 
ich do drzwi wyrusza odświętnie-

rany prezes miejscowy, a ża nim cho-

na przechodzi uliczkę po uliczce, obcho 
dzi klomby, zagląda do wszystkich ką 
tów. Nie lubi, żeby mu kto towarzyszył. 
Chodzi sam. Już w pierwszy dzień po 
przyjeździe zastrzegł się wyraźnie: 

— Tylko nie łaźcie za mną po ogro­
dzie, nie lubię tego. 

Czasem jednak pozwała. I wówczas 
wskazuje ciekawsze krzaki i kwiaty, 
które zaobserwował poprzednio, porów-
nywując wszystko z PIkleliszkami 1 Su­
lejówkiem, wspomina „swoje panie", 

vesuje się wszystklem. Przystaje na dlu-1 Marszalka Piłsudskiego Jest, o czem 
fcle chwile przy klombach kwiatowych, sam ml pewnego razu powiedział, bar-
tp znowu grzędach w warzywniku, na-1 dzo dobra herbata. Jak wiadomo, pije 
thyla się, bierze do ręki kwiaty 1 liście,; Ją mniej więcej pięć do sześciu razy 
ogląda. 

W Jednem miejscu płot Jest nieco 
nadszarpnięty zębem czasu, czyli Jest w 

dziennie. 
Marszałek Piłsudski po obiedzie nie 

sypia. Stawia sobie wówczas często pas 
nim wyrwa. Za tą wyrwą ciągnie się i iansa, spaceruje po pokoju, lub czyta.— 
droga od szosy do wsi Moszczenicy. Jest i Wieczorem rzadko opuszcza swoje apar 
dość uczęszczana. Marszałek Piłsudski j tamenty. 
lubi stanąć sobie w tem miejscu i pat 
rzeć na przechodzących z pracy I do 
pracy wieśniaków. Ludzie we wsi opo­
wiadają sobie późnie], Jak to widzieli 
„Dziadka" 1 Jak to mówili do niego. 
„Niech będzie pochwalony!..." 

Wśród krzaków, na niewielkie] wol­
nej przestrzeni, stoi figura Matki Bos­
kiej z wyrytym na cokole napisem: Sal-
ve Regina I Marszałek Piłsudski polubił 
to miejsce, kazał nawet figurę sfotogra­
fować. 

Spacer w parku przeciąga się do go­
dziny trzeciej, a czasem nawet dłużej. 

Potem następuje obiad, skromny 1 
bardzo niewyszukany. Marszałek Pił­
sudski lubi tylko potrawy proste, zwy­
kłe. Gdybyśmy ocenili jego obiad wed­
ług cen warszawskich, wątpię, czy wy­
szłoby więcej Jak trzy do czterech zło 

pozostałe w Belwederze. W parku Inte-' tych... Jedynym „luksusem" kulinarnym 

Dzis pocz. 4 popot. 
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Kolację Jada o ósmej. Podobnie jak 
obiad, Jest ona bardzo skromna, a ponad­
to zwykle bezmięsna, Jarzynowa. No, i 
Jak przy każdym posiłku — herbata. Pi­
ję tę herbatę Marszalek mało słodzoną, 
gorzkawą. 

Miedzy kolacją i „podkurklem", na 
który składa się tylko herbata i owoce, 
Marszałek Piłsudski najczęściej czyta, 
po podwieczorku zaś zostaje sam ze 
sweml myślami. 

Jest to przeciętny dzień odpoczynku 
w Moszczenicy. Ale nie wszystkie tak 
wyglądają.Wiele z nich przerywają kon­
ferencje, długie depesze szyfrowane, li­
sty... A ile pozatem kłopotu przynosi 
Marszałkowi Piłsudskiemu każda gaze­
ta! Dla nas, ślizgających się wzrokiem 
po gazetach, treść ich Jest czemś oder-
wanem, dalekiem. Inaczej dla Marszałka 
Piłsudskiego. Dla niego każde zdarzenie 
na świecie Jest przecież czemś osobl-
stem, na co On osobiście będzie musiał 
reagować. Boć przecież dzlslal Polska, 
to właśnie Marszałek Piłsudski, obecny 
gość w Moszczenicy. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: A. Dancero-
we| (Zgierska 57), W. Grószkowskiego (U-go Li­
stopada 15), Sukc. S. Gorfeina (Piłsudskiego 

(Nr. 54), ,T. Chądzyńskiej (Piotnkowska Nr. 165), 
IR. Rembtelińskiego (Andrzeja 28), A. Szymań-
I skiego (Przędzalniana 75). 
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Grand-Kino 
Początek o godz. 4-ej. 

Największy sukces polskiej kinematografii 

ZY LUCYNA 
T O D Z I E W C Z Y N A ? 

o b s a d a 
J A D W I G A SMOSARSKA 
EUGENJUSZ BODO 
ĆWIKLIŃSKA - GRABOWSKI . 

Passepartouts i bil. ulgowe nieważne. 
Nadpr. aktualności Paramountu. 

J1K1 
MUZYKA /ZTUI 

TEATR MIEJSKI. 
Jeszcze tylko dziś, jutro 1 pojutrze da 

będzie komedjowy przebój Yulpiusa „Zwyclęij^ 

Nr 21 |C 
^ ^ ^ ^ 

łem kryzys 

KINO 

„EUROPA" 
N A R U T O W I C Z A 20. 
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Ostatnie dni 1 (GESCHICHTEN AUS DEM W I E N E R W A L D ) 

Nadprogr. Autent. reportaż 

zwyc, Bajana i Płonr-zyńsk| e K O 

Akwizytorzy proponują za bezcen 
obrazy, ks iążk i , a lbumy, a p a r a t y i t. p przedmioty , żądając 
ty lko podpisania zamówien ia .—Jest to częstokroć opar te na 
podstępnem wykorzys tan iu nieświadomości 

W sobotą i w niedziele o godz. 4-ej po 
„U mety" dla najsz#I 

Ceny zsś. 

dy 

Plagą mieszkańców Łodzi stali się 
ostatnio, różni akwizytorzy, nachodzący 
mieszkania i proponujący kupno najroz­
maitszych przedmiotów, jak książek, pre 
paTatów leczniczych, obrazów, przedmio 
tów domowego użytku i t. d. Akwizytor 
umie nalegać, obiecuje olbrzymie korzy­
ści z nabytego artykułu, który ofiaruje 

na bardzo dogodnych warunkach, 
na długoterminowe raty, bez zaliczki i 
t. d. Aby pozbyć się natręta, ludzie pod­
pisują zamówienia, zastrzegając się jed­
nak często, by nie przysyłano narazie 
owego przedmiotu, dopóki nie zażąda 
się tego listownie. I akwizytor godzi się 
na wszelkie warunki klijenta, pozosta­
wia kopję zamówienia i najszybciej się 
oddala. 

Dopiero po jego wyjściu, oszołomiony 
jego wymową człowiek, bierze do ręki 
kopję zamówienia i dowiaduie się z prze 
rażeniem z tekstu, że został w niezwy­
kły sposób wprowadzony w błąd. Zamó 
wienia takie są bowiem zaopatrzone 
uwagą następującej treści: 

„Zamówienie niniejsze nie może 
być odwołane. Jest oj»o płatne i za­
skarżanie w' miejscu nadania. Wszel­
kie um°wy ustne, zawarte przy nl-
niejszem zamówieniu, są bezwzględ­
nie nieważne". 
I na to niema rady. I gdy po pewnym 

czasie klijent otrzyma zamówiony, nie­
mal wbrew woli, artykuł, w obawie kon 
6ekwe:'cyj, wykupuje go. zapożyczając 
się bodaj, by zapłacić należność. 

I oto wczoraj Sąd Najwyższy wydał w 
tej sprawie bardzo ważne orzeczenie, 
które niewątpliwie usanuje ten sposób 
sprzedaży. Sąd Najwyższy uznał miano­
wicie, że niewykonanie zamówienia nje 

może być karane. Wprawdzie zadatek, się nie odpowiada. Nie odpowiada za 
wpłacony przy zawieraniu tranzakcyj, równo kupiec za niedostarczenie towa 
nie podlega zwrotowi, jednakże można ru . 
zamówienia nie przyjąć i za to sądownie towaru nie przyjął. 

jak i kupujący, który zamówiono j !^^^SSg%SSS Ą , k i 

miejscu, w wypadkach stwierdzeni^ 
przekroczeń, sporządzać będą protoku-
ły. 

Pobyt obyd.wóch Inspektorów w Lo­
dzi potrwa dwa tygodnie. Oczywiście, 
niezależnie od nich pełnić będą swe o-
bowiązki miejscowi obwodowi Inspek­
torzy pracy. 

Inspektorat pracy zapowiada, że bę­
dą nakładane bardzo wysokie kary, 

w łódzkim 

Kontrola przemysłu łódzkie 
będzie przeprowadzona przez 2-ch inspektorów pracy 

Wczoraj rano przyjechali do Łodzi I jak też w nocy, Inspekcje te nie będą 
dwaj inspektorzy pracy, jeden z Biel- odbywały się dzielnicami. Kontrolerzy 
ska, drugi z Radomia, celem przeprowa- przenosić się będą z dzielnicy do dziel-
dzenla zapowiedzianej przez przedsta-' nlcy, aby zjawló się w fabryce niespo-
wlciela ministerstwa opieki społecznej j dziewanie. Inspektorzy będą urzędowali 
dyr. Klotta inspekcji w przemyśle łódz- i w asyście funkcjonariuszy policji, 1 na 
kim. 

Obydwaj inspektorzy w ciągu wczo­
rajszego dnia zapoznali się z terenem, 
odbyli długą konferencję z okręgowym 
inspektorem pracy inż. Wyrzykowskim, 
ustalili plan działania i dziś zaopatrzeni 
w specjalne pełnomocnictwa, wyruszą 
na miasto, by zbadać całokształt stosun­
ków w łódzkim przemyśle włókienni- j 
czym. 

Jak nas informują, Inspektorzy bedą gdyż jest to jedyny 
, niespodziewanie odwiedzali wszystkie unormowania stosunków 
1 zakałdy przemysłowe, zarówno w dzień przemyśle. 

Narazie piekarze pracują 
Następna konferenc ja odbędzie się w e w t o r e k 

Ewentualność strejku piekarzy w | 
Łodzi narazie została odroczona. Wpraw 
dzie na wczorajszej, konferencji w ins­
pektoracie pracy przedstawiciele cechu 
piekarzy nie zgodzili się na kompromis, 
proponowany przez okręgowego inspek­
tora pracy, ale ustalono, że dotychcza­
sowa umowa obowiązywać ma nie do 
5-go, lecz do 12-go b. m. A tem samem 
uzyskano więcej czasu na pertraktacje. 

Tło zatargu przedstawia się następu­
jąco: 

Cech piekarzy chce zredukować pła­
ce o 10 do 20 procent, pozatem nie chce 
płacić pracownikom za postoje świą­
teczne, żąda, aby pracownicy posiadali 
własne fartuchy i czapki 1 ponosili kosz-

szkól i orgąnjzacyj społecznych. 
Instytut (park Sienkiewicza) 

dz: > nd godz. 11— 20-cj. 
otwarty 

dramat Rostworowskiego „U mety" 
szych sfer naszego społeczeństwa, 
czeniowe od 40 groszy do zł. 2.70. 

W następnym tygodniu wejdzie na afi I 
Teatru Miejskiego jedna z najciekawszych szti [ I f i r 7 
współczesnego repertuaru rosyjskiego, głosi 
„Skutarewskij" L. Leonowa. Próby pod rei 
serją W. Czengerego na ukończeniu. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). U ) I> 

Dziś, w czwartek i jutro, w piątek, osil'ystąpi 
nie przedstawienia sztuki w 6-ciu odsłona< [ £ p \ a w 

pióra Teodora Parnickiego p. t. „Mandżuk r : v 
(„Walka o Wschód"), w reżyserji i insceniza U z y \ 
Antoniego Piekarskiego z udziałem całego świt Sicdzill 
nego zespołu. zakn 

T E A T R „ROZMAITOŚCI;; . A Z W 

Dziś — „Mąż, człowiek i ojciec". 
Po przedstawieniu koncert z Michałem A Cmi. 

chalesko na czele zespołu. Oży\ 
Wszystkie miejsca na parterze po 1 zt r r ik l l p 

DZISIEJSZY KONCERT ADY SARI. tży n 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. odbędzie się w ' I F O R M I I 

harmonji inauguracyjny koncert m i s t r z o w s k i . ' 
udziałem sławnej śpiewaczki ko!oraturov'^ t o r a 

aluzkicłi 

i dzisiejszego koncertu zawiera n o ł j w " ' 
pieśni i szereg aryj operowych. Koncert wzl 
dził duże zainteresowanie. 'aczne 

NIEDZIELNY KONCERT CHÓRU DANA. Jest 
Chór Dana wystąpi tylko jeden raz w 18yż w 

harmonii, w niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 6*lleslęc^ 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI- ^ r Ż a 

Ciekawa wyst;i\v:I prac utalentowanych e 8 ° m 

tystów malarzy z Warszawy! St. GrabowskUrencji 
go, R. Kramsztyka i W. Wąsowie** spotkij, a p i 

»H z dużem uznaniem prasy i publiczność , , , . 1 - . 
zwiedzana jest bardzo licznie. Jednocześ' > a l " 
wystawił swe cenne rzeźby utalentowany • Pew 
tysta rzeźbiarz — Henryk Kuna: portret loków 
bronzie generała Kordiana Zamorskiego i P «. . 
tret prof. Tadeusza Zielińskiego. Do tej p< *«at( 
oprócz miłośników sztuki i szerokich warunkom, 
publiczności łódzkiej zwiedził wystawę szeirerjtug 

cLv/AltTEKi dnia 4-go października. 
6.43<r-6*l&-..>iPie$ń „.Kiedy rranne wstają. 

a (R. ly ty ) . 

Pirnacj 
'anzak 
U włól 
szych 
riąłu 
Mi nap 
(„oh z t 
'ćdzi ( 

Przy zakupnie bucików zważa dorosły człowiek 
nietyiko na taniość, lecz takie na przyjemny 
-Jłód. Tę zaletę posiadają OBCASY GUMOWE 

BERSON i dlatego 
powinni rodzice baczyć przy zakupnie bucików 
dla swoich dzieci, aby buciki miały 

OBCASY GUMOWE BERSON. 
Przyjemny elastyczny chód, a więc zdrowe, 

trwałe i tanie. 

ty ich prania 1 aby przy zwalnianiu pra­
cowników pracodawca nie miał obo­
wiązku porozumiewania się ze związ­
kiem zawodowym 1 aby związek nie 
miał prawa kontrolowania pracodaw­
ców, czy stosują się do ustawodawstwa 
społecznego. 

sprzeciwili 

umowy zbiorowej pracować nie będą 
i po jej wygaśnięciu — rozpoczną strejk. 

Na skutek interwencji inspektora 

Skuteczny SpOSÓb Gimnastyka. 7.(« v i 3 - Muzyka tpłyt7).. 
' -7.25: Dziennik porasny. 7.25—7.35t MuTfa/nle 
(płyty). 7.35—7.40: Chwilka pań domu. 7.4yskOnl 
7.50: Zapowiedź programu. 7.5(1—8.00: Konc _ 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57—12. "OW 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Krako' Uguje 
12.03—12.05- Wiadomości meteorolog. 12.0 >;„.,,„, 
12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. U ' ' ^ y " 

.—12.30: „Kochajmy zwierzęta" — audycja l "KSlO\ 
Iganizowana wespół z Tow. Opieki nad Zwier EttlZak 

tami. 12.30—13.05: Dziennik południowy. 13.0 Via Hr" 
113.10: „Z rynku pracy". 13.10—13.45: Pohu." , 
I tańce stylizowane (płyty). 13.45—15.30: P n J , r z e n 
: wa. I5.30_t5.35; Wiadomości o eksporcie I Vsłl! f 
| skim. 15.35—15.4: Przegląd giełdowy. 15.4 bard 
i 16-45: „Niedyskrecje balowe" — audycja * )twir>r 
| zyczna ze Lwowa. iwiei 
16.45—17.00: Lekcja języka francuskiego. — I ĈJ S 

tor L. Ropuigny. óre 
17.00—17.50: Teatr Wyobraźni nadaje kro W 

chwilę radjowa Jerzego Machnickiego P're« 
muci zwyciężyć". ^'tpil 

krzynka pocztowa — '"Cach 
aitter 1 

„To Pracownicy stanowczo 
się tym żądaniom i oświadczyli, że bez j " ^ M j w j J * ^ 

18.05—18.15: Muzyka (płyty). 
18.15—18.45: Koncert w wyk. Mieczysława S! 

N A . i i i iHiu >••>.»• • • . - leskiego. 
pracy cech piekarzy postanowił zwołać 1i8.45-i9.oo: „Co czytać" _ wygłosi prof K yphrnnip <5\vvrh członków i nmówir* p- r a d Górski. (Szkic literacki aktualny). zeOranie SWycn C Z L O N K U W 1 OmOWIC e- 1 9 . o 0 _ 1 9 - 2 o . Recital śpiewaczy Stelanji Mi 
wentualne warunk i kompromisowe, w o - 1 

bec czego konferencję odroczono do 
wto rku . 

SamobOlstwo adw. Sleszy Oskiego 
skazanego przez sąd za przywłaszczenie kaucji 

NOWA ZMIANA PLANU. 
Częste zmiany w planie gry wywołały wśród 

szerokiej publiczności silne zainteresowanie lo­
terią, Każdy nowy plan jest przyjęły z wiel-
kiem uznaniem. Obecny plan 3l-ej Loterji jest 
rewidacją, jest przewrotem w loterji. Na 180 
tysięcy losów przeszło 104 tysięce 
1 ego jeszcze nie było. Na zapytanie 
przedstawiciela, kierownik kolektury J. Wola 
now oświadczył: „Pracuję w tej gałęzi już prze­
szło 20 lat — takiej frekwencji jeszcze nie wi­
działem. W kolekturze Wolanowa praca wre 
jak w kotle. Kolektura Wolanowa uważana ja­
ko najszczęśliwsza, cieszy się specjalną popu­
larnością. Zamówienia miejscowe i zamiejscowe 
napływają masowo. Przewidziany jest 1 tym ra­
zem brak losów. Należy zatem już zaopatrzyć 
sie w szczęśliwy los kolektury J, Wolanów. 

Warszawa, 3 października. 
(B) W odległości 2 kim. od st. Gro­

dzisk pod Warszawą, rzucił się dzisiaj 
pod p ^ i ^ i , zdążający z Warszawy do 
Grodziska, adw. Zenon Śleszyński, jeden 
z bardziej znanych członków palestry 
stołecznej. Adw. Śleszyński poniósł 
śmierć na miejscu. 

W ciągu ostatnich kilku miesięcy 
adw. Śleszyński był prezesem Brigde-

Clubu, 
wygranych I m i e s z c z « t c e g o się w kawiarni „Italia" 

naszego ! Srzy Nowym Świecie Klub ten zostat 
zlikwidowany przez władze, ponieważ 
okazało się, że uprawiano w nim gry ha­
zardowe. Zarząd klubu pociągnięto do 
odpowiedzialności, a pomiędzy oskarżo­
nymi znalazł się również adw. Śleszyń­
ski, któremu ipozatem 
zarzucano przywłaszczenie kancyf pra­

cowników klubu. 
W ubiegły pcrmedziałeGc, sprawa ad­

wokata Śleszyńskiego znalazła się w są 
dzie okręgowym warszawskim. Podsta­
wą aktu oskarżenia był zarzut o przy­
właszczenie kaucji od intendenta Brid-
ge-Clubu. Adw. Śleszyński nie przyznał 
się do winy i twierdził, że kaucji nie 
przywłaszczaj sobie, ale 
otrzymał od intendenta jedynie prywat­

ną pożyczkę. 
Sąd, nie dając wiary jego wyjaśnie­

niom, skazał adw. Śleszyńskiego na je­
den rok więzienia, z darowaniem poło­
wy kary na mocy amnestii, a odbycie j 
drugiej połowy kary zawiesił na rok. — 
Warunkiem zniesienia drugiej połowy 
kary było zwrócenie owemu intendento­
wi przez adw. Śleszyńskiego pobranej 
kaucji. 

Adw. Śleszyński popadł w rozstrój 
nerwowy i prawdopodobnie samobójstwo 
dzisiejsze było skutkiem tego stanu. »; 

rowej. 
19.20—19.30: Pogadanka aktualna 
19.30—19.45: litwory na orkiestrę ksylofof 

wą (płyty). 
19.45—19.50: Odczytanie programu na 

następny. 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe. 
20.00—20.45; Muzyka lekka. Audycja p. t'. 

jut jesień" — wykonawcy: orkiestra P 
pod dyr. Nawrota i S. Witas fśpiew). 

20-45—2().55: Dziennik wieczorny. . 
20.55—21.00- „Jak pracujemy w Polsca". . 
21.00—21.45: Koncert wieczorny w . wykona' 

orkiestry P. R. pod dyr. J. Ozimińskieg1 

Henryk Czapliński (skrzypce 
, 21.45—22.00: Odczyt p. t. „Między węgle 

manganem — reportaż z gabinetu Ge1 

gicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego p>1 
prowadzi dr. Ksiażikiewicz, (Tr. z Krako^tc^, 

122.00—22.15: Koncert reklamowy. 
' 22.15—22.45: „Pięć najpiękniejszych gł 

świata" (płytyl. 
! 22.45—23.00: Muzyka (płyty). 
• 23.00—23,05: Wiadomości meteorologiczne 

komunikacji lotniczej. 
123 05—23.30. Muryka taneczna z dancingu 
I „Paradis". 
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Dal 18.00. LENINGRAD. „Książę Igor" — opera 
rodina. Tr. z Ooery. 

19.55. HILyERSUM. Koncert symfoniczny 
Concertgebouw w Amslc-damle. j Not 

20.00. LONDYN (Pcgi^nal). Koncert symlooyilie 
ny z Oueen's Hallu. 

20.00. LONDYN (National). „Monsicur M 
calre" — op. Mes8ager'a. 

ao,}ft, KOPENHAGA. Kr—ct symfoniczny, 
i;.?" WIEPKN. P^diokebarct 

misja z Konzcrthaussaal. 

111 IŁ 
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t Kurier Handlowo-Przemyslowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 
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oprawa zaufania na rynku łódzkim 
naczny napływ materiału wekslowego do dyskonta. — Wzrost obrotów kre­

dytowych -Zwyżka kursów papierów wartościowych.—Wolne kapitały 
(j) Na łódzkim rynku pieniężnym 

osfys tąp i ły w okresie ostatnim pewne 
j°"u

a

k

cfzejawy ożywienia, 
niza Ożywienie to przejawia sie w dwu 
śwUiiedzinach jednocześnie, a mianowicie 

zakresie tranzakcyj dyskonterskich, 
"az w obrotach papierami wartościo-

m NCtni. 
Ożywienie operacyj dyskonterskich 

z Ł mku przypisać należy zwiększonej po 
i. Jiy materjału wekslowego. Według 
^J i formacyj udzielonych nam przez dy-
u r o ^k to ra jednego z większych banków 
mia:»dzkich — już w polowie września — 
Boginki łódzkie i oddziały łódzkie ban-
^zl&w zamiejscowych otrzymały bardzo 

laczne portfele wekslowe do dyskon* 
NA. \ Jest to rzecz zasługująca na uwagę, 
w I^yż w okresie ostatnim, od szeregu 

z- 6'iieslęcy tutejsze Instytucje finansowe 
J K I skarżaly się stale na brak odpowied-

e i , ' iego materjału wekslowego. Na tle kon 
iwsH Hrencji między Instytucjami bankowe-
pntkii, a prywatnymi dyskonteraml o ma-
, 'cześ^ 3 ' wekslowy primo, doszło nawet 
any tt Pewnego obniżenia stopy dyskonta 
rtretpokowego. 

e j Ma ter ja 

RTY 

kupiectwu i charakteru gotówkowego 
przeważnej liczby tranzakcyj w handlu 
manufakturą. 

Obecnie u wstępu do sezonu zimo­
wego tranzakcje kredytowe zwiększy­
ły się bardzo znacznie, czego dowodem 
jest wzmożony napływ weksli do ban­
ków. Rzecz jasna, że wzrost tranzakcyj 
kredytowych jest zjawiskiem dodat-
niem, gdyż świadczy o poprawie zau­
fania. Niewiadomo tylko, czy tranzak­
cje te oparte są n* realnie zwiększonej 
pojemności rynku, czy są tylko wyra­
jem dobrych chęci nabywców. W tym 
wypadku ułatwienia kredytowe mogły­
by się okazać szkodliwe ze względu na 
niebezpieczeństwo dużych zwrotów. 

Drugiem zjawiskiem, jakie wystąpi­
ło ostatnio na łódzkim rynku pienięż­
nym, jest znaczny wzrost kursów paple 
rów wartościowych. 

Tutejsze sfery bankowe uważają, że 
poprawa kursów papierów jest wyra 

zachęcone do tego wysoka rentowno­
ścią tych walorów. Poprawa kursu pa­
pierów wartościowych przyszła, zda­
niem tutejszego świata finansowego, 
tem łatwiej, że papierów, które prze­
ważnie kupowano, a więc oblłgacyj po 
życzek państwowych I listów zastaw­
nych jest na rynku stosunkowo' nh^iie-
le i wystarczy tylko pewne wzmoże­
nie się popytu, aby kursy niezwłocznie 
zwyżkowały. 

Do obecnej, znacznej zresztą zwyż­
ki przyczyniła się bezwątpienia rów­
nież i zwyżka odnośnych walorów na 
giełdach amerykańskich. Ogółem uznać 
należy obecną zwyżkę za zjawisko do­
datnie, będące w dużej mierze wyra­
zem także zwiększonego zaufania. Za­
sługuje na uwagę to, że kurs papierów, 
które zwykle na ultimo wykazują wy­
raźną tendencję zniżkową, na ultimo 
września pozostały bez zmiany prawie, 
a niektóre zwyżkowały w dalszym cią 

zem istniejących na rynku wolnych i gu. Świadczyłoby to o pewnej dalszej 
kapitałów, które szukają rentownej lo- poprawie płynności rynku, o Istnieniu 
katy i wobec zaniedbania tranzakcyj! sporych kapitałów wolnych, poza pro-
walutami, uplasowały się w papierach, dukcją I handlem. 

wekslowy zaofiarowany 
warunkom jest nadspodziewanie liczny, 
szcedług zaś uzyskanych przez nas in-

'rmacyj, pochodzi on przeważnie z 
anzakcyj, jakie były zawarte w han-
u włókienniczym w sierpniu i w pier-

1 łszych dniach września. Obok tego ma 
riału wekslowego pewna liczba we-

f l i napłynęła ostatnio do banków łódz z a k ł a d a c h ' " p ^ 
gft>'foh z tranzakcyj wcześniejszych. O ile v v y c h W i . Ł 9 d z i ; ' w « e s k a r b p w e stwier 
>. 'Jodzi o jakość materjału, to są to prze y ̂ „ p .ajf idoli ładnp^ w oblLze-
M^aznle weksle dobre, nadające się- do j g j g f podatku dochodowego od uposa-
KonćfS a p r z e z banki. j yC]\ pracowników, zatrudnionych w ijo-

\Ą Powyżej nakreślony stan rzeczy za wyższych firmach — i zażądały dopla-
rakoWuje na pewne oświetlenie. Nadsno-| cenią różnic za okres 10 lat wstecz 
Zw iewan ie znaczny napływ materjału, łącznie z grzywną, jakiej podlegają pra 
CJA Jasiowego do banków 
Zwierfanzakcyj przeważnie 

Miwm Dodatkowe za 10 lat wstecz 
wskutek mylnego potrącenia podatku dochodowego 

od uposażeń pracowniczych 
(m) W wyniku lustracji, przeprowa­

dzonej niemal we wszystkich większych 
i handlo 

Przemysł i handel 
w sprawie scalenia podatku 

obrotowego 
(m) Łódzka Izba Przemysłowo-Han­

dlowa wznowiła prace nad kwestją 
scalenia podatku obrotowego we włó­
kiennictwie. W związku z tem w naj­
bliższym czasie, prawdopodobnie w 
przyszłym tygodniu, odbędzie się kon­
ferencja porozumiewawcza przedstawi­
cieli przemysłu i handlu, dotycząca tego 
zagadnienia. 

Konferencja powyższa będzie miała 
0 tyle doniosłe znaczenie, iż doprowadzi 
do wyjaśnienia stanowisko przemysłu 
1 handlu w sprawie scalenia podatku 
obrotowego i sprecyzuje warunki, na 
Jakich, zdaniem obu stron, winno nastą­
pić rozwiązanie tego zagadnienia. 

Giełda pieniężna 
N A DZISIEJAZEM ZEBRANIU GIEŁDY WALUTOWO -

DEWIZOWEJ W WARSZAWIE ZAPOTRZEBOWANIE NA 
DEWIZY BYŁO ZWIĘKSZONE, PRZY TENDENCJI NAOGÓŁ 
MOCNIEJSZEJ, A ZWŁASZCZA DLA D E W I Z Y NA BERLIN. 
NOTOWANO: BERLIN 213.40 C 4 - 40), BELGJA 123.65 
(— 5), GDAŃSK 172.75, HOLANDJA 358.70, K O P E N ­
HAGA 115.75 ( + 40), LONDYN 25.89 ( + 2), N O ­
W Y JORK 5.25,50, WYPLATA TELEGRAFICZNA NA N O ­
W Y JORK 5.25 (— PÓŁ). PARYŻ 34.89. PRAGA 22.08 
T-4- 2), SZTOKHOLM 133.70 ( - 4 - 20). SZWAJCARJA 
172.67 (— 1), WŁOCHY 45.38. W OBROTACH PRY­
WATNYCH: MARKA NIEMIECKA 195.25 ( 4 - 25), SZY­
LING AUSTRJACKI 98.75, KORONA CZESKA 21.80 (—1). 
FRANK FRANCUSKI 34.87 ( 4 - 1), FRANK SZWAJCARSKI 
172.55 ( 4 - 5), FUNT ANGIELSKI 25.88 ( + 3), DOLAR 
5.24,50, NIBEL ZŁOTY 4.58,25, DOLAR ZŁOTY 8.91, RU­
BEL SREBRNY 1.46, BILON 0.65. B A N K POLSKI PŁACIŁ 
ZA BANKNOTY DOLAROWE 5.21. 

A K C J E . N A RYNKU AKCYJNYM TENDENCJA BYŁA 
UTRZYMANA, PRZY WIĘKSZYCH OBROTACH AKCJAMI 
BANKU POLSKIEGO. NOTOWANO: B A N K POLSKI 94.25 
—94.75 — 94.50 ' ( + 25), CUKIER 27 ( 4 - 25), 
LILPOPY 10 (— 20), STARACHOWICE 13, LOMBARD 
MIEJSKI 87.50 (— 50). TRANZAKCJE DOKONANE A 
NIENOTOWANE: MODRZEJÓW 3.85 (— 20), OSTROWIEC 

szcza gdy się uwzględni nałożone 
grzywny. Ponadto . przeprowadzenie , j 
rozliczenia za tak długi okres czasu ^s t | l c

p A p i E ^ ^ procentowe. D L A V PAPIERÓW 
ZEK' W WALU trudne i wielce kłopotliwe. Z tych p r 0 ™ ^ H ^ W ^ w f ' P O $ 

W Z G L Ę D Ó W łódzka I z ^ . ^ P r z e m ^ L O W O - ' £ I E AMERYKAŃSKIEJ TENDENCJA BYŁA W DALSZYM 
[ | T CIĄGU WYBITNIE MOCNA. W I Ę K S Z Y C H ÓBR6TÓW DO-

i to weksli z'codawcy w wypadku ujawnienia takich 
sierpniowych! niedokładności. 

I3.0viadczy z jednej strony o tem. że za- 1 Oczywiście, braki te mają wyłącznie 
, potrzebowanie gotówki ze strony prze charakter przypadkowy i wynikłe z 
CIE i Vsłi« I handlu, pod koniec miesiąca by- "ich różnice nie są wielkie, w sumie 

15.4 bardzo znaczne, co znajduje również! Jednak stanowią poważne kwoty, zwła- należności. 
° ' a stwierdzenie w świetle informacyj z 

1 nej strony. Drugą stroną zjawiska, 
óre opisaliśmy wyżej jest to, że 

k rp lekszość tranzakcyj dokonanych u 
> 8° st^pu do sezonu zimowego, w młe-

— *acach sierpniu I wrześniu, nosiła cha­
r t e r kredytowy, gdyż właśnie z tych 
8tizakcyj napłynęło na rynek najwlę-

materjału wekslowego. 
Naszem zdaniem — fakt ten Jest 

, MIF a mienny 1 winien zwrócić baczniej-
a uwagę zainteresowanych czynni 

Handlowa wespół' z orgahizaejamT: goJ-
spodarczemi wystąpiła do min. skarbu 
z wnioskiem o polecenie lokalnym wła­
dzom skarbowym umarzania tych za­
ległości na podstawie indywidualnych 

podań. Samorząd gospodarczy podkre­
śla przytem, iż domaganie się wypłace­
nia różnic za 10 lat wstecz jest sprzecz­
ne z prawem, które przewiduje 5-letuI 
okres przedawnienia dla tego rodzaju 

Rzetelna i prawidłowa księgowość 

ol. K 
iv).. 

SYLOFOF 

RA P 

Ankieta na temat prowadzenia ksiąg handlowych 1 ich 
oceny przez władze skarbowe 

(m) Jak wiadomo, nowy kodeks han­
dlowy i rozporządzenia wykonawcze 
w daleko szerszym niż dotychczas za­
kresie wprowadziły przymus prowa­
dzenia ksiąg handlowych, które jako 
główny dowód przy wymianie podat-

hr z handlu 1 produkcji. Dotychczaso. ków mogą być odrzucane przez władze 
| brak materiału dyskonterskiego na i skarbowe jedynie _w wypadku nlepra 

d inku pozostawał w ścisłym zwłązku ! ™}?™**°\ W 2 8 M n I e nierzetelnego 
szczupłością kredytów, udzielanych 

ted nową upadłością w lodzi 
•YKON» 
ŃSKIEGL 

GŁO 

NCINGU 

Jak się dowiadujemy, zawiesiła wy-
3ty jedna z większych łódzkich firm 

węgieii zmysłu jedwabnlczego o dość rozle­
li Gec^ch stosunkach handlowych, 
sgo P ' Firma ta poza towarami jedwabnl-
Crakov;emj produkowała towary półwelnla-

J1 wełniane, t. zw. „klelderstofy". 
Według obliczeń kół kupieckich, zo-

^lązanla firmy wynoszą ponad 1 mł-
łn zł. Sporą część sumy powyższej 
3nowią należności agentów szmat 
'̂ z dostawców przędzy. 

h \ m i m i ^ m i m 
I Notowania wełny na aukcjach w Lon 

ymfooihiie kształtowały się nadal pod zna-
lem mocnie5.szni tendencji. Ostatnie no-
ł^ania czesanki w Antwerpii osiagnę-

24.50 franków, zwyżka więc w clą-

JPERA 

)i>ICZU5 

CZNV. 
u. Tr^i ostatniego tygodnia wyniosła 2.50 fr. 

prowadzenia 
W związku z tem zaszła konieczność 

dokładnego sprecyzowania pojęcia pra­
widłowości 1 rzetelności, aby uniknąć 
omyłek i dowolności przy ocenie ksiąg. 
Potrzebie tej czyni zadość wypisana 
wśród organizacyj gospodarczych an­
kieta, która ma na celu zebranie istnie­

jących zwyczajów w zakresie księgo­
wości handlowej oraz uwypuklenie 
wątpliwości co do obecnego pojęcia 
braków formalnych, powodujących od­
rzucenie ksiąg. 

W ankiecie ujęte zostaną poglądy 
sfer gospodarczych na sposób prowa­
dzenia ksiąg oraz na sposób ich oceny 
przez władze skarbowe. Ponadto zaj­
mie się ona kwestją czynności biegłych 
księgowych. 

Dostarczony przez ankietę materjał 
rzeczowy posłuży do opracowania w tym 
względzie wniosków, które przedsta­
wione zostaną min. skarbu i sprawie­
dliwości. 

Komisje szacunkowe prawią nadal 
Wymiar podatku dochodowego ukończony będzie 

w bieżącym miesiącu 
Nowa ordynacja nie ma jeszcze żad 

nego wpływu na wymiar powyższego 
(m) Wymiar podatku dochodowego 

za rok 1933 winien być w zasadzie u-
kończony do 1 października, do czego j podatku, zgodnie bowiem z jej posta-
też dążyły łódzkie władze skarbowe, i nowieniem, prace, znajdujące się w to 
zwłaszcza wobec wejścia w życie no-tku, są kontynuowane na dawnych za 
wej ordynacji podatkowej, wprowadza­
jącej inne zasady poboru podatków.1 

Utrzymanie jednak tego terminu oka­
zało się niemożliwe, wobec czego pra­
ce, związane z wymiarem podatku do­
chodowego, przedłużone zostały na 
październik i potrwają prawdopodobnie oclefafaeych się na dawnej 
conajmniej do 15 tego miesiąci podatkowe!. 

sadach postępowania władz skarbo-1 
wych. W szczególności nie przerwały I 
swej działalności komisje szacunkowe, 
które przeprowadzają wymiar podatku 
dochodowego. Istnieć one będą aż do 
czasu całkowitego ukończenia prac, 

ordynacji t 

KONANO 7 PROC. POŻYCZKĄ STABILIZACYJNA I 4 I PÓŁ 
PROCENTOWEMI LISTAMI Z I E M S K I E M I . NOTOWANO: 
3 PROC. POŻYCZKA BUDOWLANA 47.25 — 47.50, 4 
PROC. POŻYCZKA DOLAROWA 53.25 — 53.50, 4 PROC. 
POŻYCZKA INWESTYCYJNA SERJOWA 118 (— 200), 5 
PROC. POŻYCZKA KONWERSYJNA 68.5Q, 5 PROC. P O ­
ŻYCZKA KOLEJOWA 63 ( - 1 - 50), 6 PROC, POŻYCZKA 
DOLAROWA 74.25 — 74.75 (-(-' 175), 7 PROC. PO­
ŻYCZKA STABILIZACYJNA 76.63 — 76.88 — 76.75 
( 4 - 75), ODCINKI PO 500 DOLARÓW 76.75 — 76, 
LISTY ZASTAWNE I OBLIGACJE BANKÓW PAŃSTWO­
WYCH BEZ ZMIANY, 8 PROC. LISTY ZASTAWNE FUNTO­
W E TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO PRZEMYSŁU POL­
SKIEGO 75.25 — 75, 4 I PÓŁ PROC. LISTY Z IEMSKIE 
54 — 53 — 53.50, 7 PROC. LISTY Z IEMSKIE DOLA­
ROWE 50 (-)- 25), 4 PROC. WARSZAWY — 66, 5 
PROC. WARSZAWY NOWE 62.25 — 62—62.13 (—37), 
5 PROC. SIEDLEC NOWE 42.50 ( 4 - 25), 6 PROC. Wai 
SZAWY 6-TA EMISJA 61.50, 8 -MA I 9-TA EMISJA — 
60.75 (-{- 25). TRANZAKCJE DOKONANE A NIENOTO­
WANE: 7 PROC. STABILIZACYJNA PER 10 PAŹDZIERNI­
KA 77, 8 PROC. DILLONOWSKA 85.75 C 4 - 50), 7 
PROC. WARSZAWSKA DOLAROWA 66 ( 4 - 75), 7 PROC. 
ŚLĄSKA 68.25 ( 4 - 100), 5 PROC. WARSZAWY 71 
(— 50), 3 PROC. PAŃSTWOWA RENTA ZIEMSKA L U B ­
SZE ODCINKI 69. 

Giełda łódzka 
N A WCZORAJSZEM ZEBRANIU GIEŁDOWEM W L O ­

DZI NOTOWANO: TRANZAKCJE: DOLARY 5.23, POŻYCZKA 
STABILIZACYJNA 76.50, DOLARÓWKA—SPRZEDAŻ 53.75, 
KUPNO 53.50, POŻYCZKA BUDOWLANA 46-50—4600, 
POŻ. INWESTYCYJNA 116.75 — 116.25, G A N K POL­
SKI 94.00 — 93.50, 5 PROC. L . Z . M . LODZI Z RO­
KU 1933 — 55.25 — 54.75, „SATURNY" 70.00 — 
69.00. TENDENCJA MOCNIEJSZA. 

NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE STAŁY POD ZNAKIEM 
DALSZEGO SPADKU FUNTA. KURS BANKU POLSKIEGO 
OBNIŻONY ZOSTAŁ O DALSZYCH 9 PUNKTÓW, TAK, IŻ 
BANK PŁACIŁ WCZORAJ ZA FUNTY JUŻ TYLKO 25.77. 
W OBROTACH PRYWATNYCH ZNIŻKA BYŁA NIECO 
MNIEJSZA. OFIAROWYWANO FUNTY PO 25.95, PŁACO­
NO 25.85, SĄ TO JEDNAK NOTOWANIA RACZEJ ORIEN­
TACYJNE, GDYI DO TRANZAKCYJ WOBEC BRAKU OD­
BIORCÓW NIEMAŁ ZUPEŁNIE NIE DOCHODZIŁO. 

W PRZECIWIEŃSTWIE DO FUNTA, DOLAR WYIKA-
I ŻUJE NADAL TENDENCJĘ MOCNĄ. W OBROTACH PRY­

WATNYCH KURS JEGO KSZTAŁTOWAŁ SIĘ NA POZIOMIE 
5.24 W ŻĄDANIU I 5.22 W PŁACENIU. BANK POLSKI 
FIKUNVWAŁ DOLARY PO NIEZMIENIONEJ CENIE 5.20 

. ZA ODCINKI DROBNE, 5.21 ZA WIĘKSZE I 5.23 ZA 
CZEKI. 

MARKĘ NIEMIECKĄ ODDAWANO PO 1.96, KUPO­
WANO PO 1.95. 

N A RYNKU WALORÓW NADAL DUŻYM P O P Y T E M 
CIESZĄ SIĘ PRZEDCW«ZYS'KICM 5 ^ -OC. L . Z . M I A -
R'A Ł O ^ Z I 11933 R.) I R<>-:YC-K-\ STŁIBHJMCYINA. 
KURS PIE:WSZVC' I WYNOSIŁ F I -PO W >RDNN!U I 

r,I.«Q W 

ŻR DANIU 
PŁAC»NIU. P O Y C K C NOTOWANO 7 7 . 0 0 W 

7FT.50 W PŁACENIFC. 
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Na zasadach kompensaty 
powinna Polska oprzeć swe stosunki handlowe z Egiptem 

W^ trosce o zdobywanie nowych ryn- ( Uwośe handlową, dzięki której udział ich 
ków dla naszego przemysłu włókiennicze 
go, sfery, eksportowe zwróciły szczegól­
ną uwagę na Egipt, zarówno ze względu 
na poważną pojemność tego rynku, jak i 
w zwiąaku z możliwościami dokonywa­
nia tranzakcyj kompensacyjnych, prze­
mysł nasz bowiem, jak wiadomo, korzy­
sta w coraz więikszym stopniu z bawełny 
egipskiej. Zaznaczyć należy, i i w chwili 
obecnej utrzymanie się na rynku egip­
skim jest rzeczą niezmiernie trudną, a to 
w związku z coraz bardzie) wzrastającą 
ekspanją gospodarczą krajów obcych. 

Według danych otrzymanych w dele­
gaturze łódzkiej Państwowego Instytutu 
Eksportowego, w czasach o&tatnich Ja­
ponja, posiadająca dotychczas w Egipcie 
dwa konsulaty (w Kairze 1 w Alek-
sandrji,) przystępuje obecnie do utworze 
nia w Kairze poselstwa. Fakt powyższy 
jest dowodem wzmagającej się ekspansji 
handlowej Japonji w Egipcie. 

Innym przejawem wzmożonej eks­
pansji gospodarczej krajów obcych jest 
powołanie do żyda w Berlinie Izby Han 
dlowej Niemiecko - Egipskiej. Jest to 
wymownym dowodem wzmożonego za­
interesowania się i dążności niemieckich 
kół gospodarczych do rozbudowy stosun 
ków handlowych z Egiptem. Należy naz­
naczyć, że w ostatnich latach Niemcy 
wykazują na rynku ągipskim dużą ruch-

w ogólnym imporcie egipskim utrzymuje 
swój pietrwotny stan posiadania, pomi' 

Co powinno zawierać 
roczne sprawozdanie bilansowe dla sądu rejestrowego 

P r z e c i w 
°«n w żoIEI 
['mej wo< 
!ka r a z y i 

W myśl § 65 rozporządzenia min. 
sprawiedliwości z dn. 1 lipca 1934 r. o 
rejestrze handlowym (Dz. U. R. P. Nr. 

mo akcji bojkotowej propagowanej przez 59 poz. 511) kupcy rejestrowi obowią-
kupiectwo żydowskie. Izani są corocznie po upływie roku obro-

Jak widać z powyższego, walka o ry-, towego przedstawić sądowi rejestrowe-
nek egipski zaostrza się. Zdaniem sfer mu oprócz bilansu także i Inwentarz, 
eksportowych stosunki nas^e z rynkiem 
egipskim oprzeć należy przedewszyst­
kiem na tranzakcjach kompensacyjnych 
co wobec sporego udziału naszego 
przemysłu włókienniczego w eksporcie 
bawełny egipskiej nie leży poza granica­
mi możliwości. 

sporządzony pod koniec roku obroto 
wego. Ponieważ rozporządzenie powyż 
sze nie wymienia dokładnie, co inwen­
tarz ten powinien obejmować, zachodzi 
przypuszczenie, iż oprócz gotówki, 
weksli, towarów, papierów wartościo­
wych, wierzytelności, długów i t. d, ma-

Nr. 27 

Ceny wełny i przędzy 
miały tendec ję s łabą.—Dobre uruchomienie 

przędza lń w o k r ę g u bie lsk im 
końca lipca r. b)! przędza • czesankowa 

Ankieta w sprawie 
zamrożonych należności 

Rada traktatowa samorządów i or-
ganizacyj gospodarczych rozesłała d° 
firm eksportowych kwestjonarjusz, doty 
czący zamrożonych należności zagranicz 
nych w związku z trudnościami w otrzy­
mywaniu zapłaty za eksportowe towary 
do państw reglamentujących obrót dewi-lsić w końcu sierpnia r. o • • 1 klg. w zło 

• tych następująco (w nawiasach cyfry z 

Ceny wełny na rynku bielskim miały 
w sierpniu i pierwszej połowie września 
nadal tendencję słabą. Z końcem sierp­
nia notowano następujące ceny wełny 
pranej loco Bielsko za 1 k^ w złołycn 
( w .nawiasach cyfry z końca lipca rb.): 
wetrta australijska Merino A 7 . 1 0 ( 7 . 4 5 ) , 

ameryk, Buenos Aires Supra A A 8 . 5 0 
' 9 . - ) , Prima A 6 . 9 0 ( 7 . 3 0 ) , Secunda A 
6 4 0 ( 6 . 7 0 ) , Crosbr. C. 4 . 8 5 ( j 2 0 ) . Crosnbr 
r. i !HJ ( 3 . 8 0 ) , Crosssbr, L 3 . 1 5 ( 3 . 3 0 ) . 

Cc/iy wełny krajowe) otrzymały sic w 
s i e , p . tu na poziomie z >xj fgłego miesią­
ca . kształtują się o przeszło 3 0 proc. po­
wyżej cen rynku światowego popyt na 

ją być corocznie szczegółowo wyml 
nlone także 1 takie składniki, majątk 
we, jak grunty, budynki, maszyny, śrfl 
ki transportowe, narzędzia pracy, 1 
chomości, prawa, koncesje, patentyt 
cencje i inne objekty, niewątpli^ 
trudne do szczegółowego i dokładne 
wycenienia i stwarzające pewne kłoglał O f l 
ty przy corocznem ich spisywaniu. 

Stwierdzić należy, iż k()niciilatorjQl|ł||n 
prawa handlowego dotychczas wog< / 
nie wypowiedzieli się w powyższej ió* dnia 
stji, Izba Przemysłowo-Handlowa 1. Podaj< 
Lodzi uznając jednak, iż w Interesie cMą Pab 
ciążenia kupców rejestrowych unik | b l e t < : 

należy nadmiernych prac, związany, ahdtit 
ze sporządzeniem Inwentarza, wyJisciowc i 

S wiedziała się za uznaniem zasady, iż <2. Zalnt\ 
rocznie sporządzany inwentarz whi i l ! " i < ; s ' c 

ujawniać tylko zmiany, które zaszły j { J 1 2 " 
stanie majątkowym w ciągu roku opciia (Pm 
racyjnego, o ile idzie zaś o majątek S K O W A N I A 

! ły, który nie uległ owym zmianom i d a c » p'.' '4? A l-hrnl°Z\ ci ,
 [lr' A H 5 ^ A ' i wystarczyć winno powołanie się ą c d ' raiowa 13.75 (13.75). 2-40 A I. zagrani-! s u

y

m y o g ( j j t i e z a w a r t e J b , l a n s i e o t Ł j C s w z . 
'dach m c 

•f4 r o k u . 
4. W z \ 
Banowi; 

czna 12.75 (13.95), 2-56 A I. zagr."l4.80 , 
(14,90), 1-20 A I. zagr. 11.20 (11.36), 2-22, . . . 
/\ rizystosowując się <i • cen wełny Cel 
A I. zagr. 12.40 (12.55). 

Porównując ceny te z cenami przędzy 
z końca sierpnia 1033 r. zauważymy, iż 
są one około 20 proc, niższe. Napływ za­
mówień na przędzę czesankową był nie­
co słabszy z uwagi na kończącą się pro­
dukcję na tegoroczny sezon zimowy, mi­
mo to jednak zatrudnianie przędzalń cze 
Bankowych w okręgu bielskim było do 

o c i ł o ż e n y d o 21 fr. m . 
Zapowiedsiany początkowo na d<Ą . 

5 bm. przyjazd do Łodra przedstawić!. * 
przemysłu angielskiego celem omów* wilia 
nia szeregu spraw, zawiązanych z roko* Wzywa t t j * v j WISU i j u n u A tt-~*-t» W r 1* 7 * « " | " M M - i i j K U tt - . . . ł.-^.-.. ... — j — , , • - -. , , . . 

wełnę krajową Jest nada' znaczny, to też j bre, wykonywały one bowiem zamówię- n. l ajmi o traktat handlowy polsko -J w p" „ 
ceny ,ej nie reagują na >hbą tendencję 
na vyf;ku światowym. 

Cena krajowej wełniąc*! przędzy cze 
cankowej utrzymała s;; n; poziomie z 
miesiąca lipca, zaś cer.y przędzy zagra­
n i ' 7 i e i wykazują zn iżk i i>.5 u. 15 do 1.20 
ny prrędzy czesankko',, 3. ?, *:la!towały 

[ 0 l Z a \ v o d n i 

Likwidacja strejku kotoniarzy 
mnifrnastąp)tw dniu dzisiejszym 

Dziś odbędzie się w inspektoracie 
pracy ostateczna konferencja, poświęco 
na likwidacji strejku w przemyśle poń­
czoszniczym w Łodzi. Jak już donosi­
liśmy, obie strony, zarówno przemysłów 
cy jak i kotoniarze, zastrzegł; sobie czas 
do namysłu nad wnioskami kompromiso 
wemi i na dzisiejszej konferencji udzielić 
mają odpowiedzi, (i) 

Spis poborowych rocznika 1914 
Dziś, w czwartek, dnia 4-go października 

b. r. do spisu poborowych rocznika 1914, odby­
wającego się w lokalu wydziału wo|ckowo-poli-
cyjnego zarządu miasta Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 165 winni się stawić mężczyini roczni­
ka 1914, zamieszkali na terenie 1-go komisar­
iatu policji o nazwiskach na litery: N, O, P, R, 
i zamieszkali na terenie 7-go komisariatu na 
litery I, J, K, w dniu jutrzejszym zaś, w piątek, 
dnia 5~go b. m. winni się stawić zamieszkali 
na terenie 1-go komicarjalu na litery) S, Si, 
T, U, i zamieszkali na terenie 7-go komisarjatu 
na litery: L, Ł, M, N. 

Spis odbywa się od godziny 8-ej rano do 
3-ej po pol. (w soboty od 8 do 1.30). 

O W a a a a M S S t W M M O e N M N N M N 

Zamhntf wf ienyclelal piwnicy 
by mu nie dokuczał i n ie nagabywa ł 

Okrutnie obszedł sie z wierzycie-[ Znający dobrze rozkład pomieszczenia 
lem Benedykt Koliszewski, zamieszkały < Koliszewski czemprędzej skierował się 
przy ul. Głuchej 21. Koliszewski winien znów ku wyjściu, poczem zamknął Wa 
był od dwóch lat Antoniemu Wawrzy- wrzyniaka w piwnicy na klucz i skobel 
niakowi 730 złotych. Cóż miał Wawrzy i — oddalił się. 
niak robić z niewypłacalnym dłużni-^ Nieszczęśliwy Wawrzyniak prześle 
kiem, jeśli go nie nachodzić i nie moni-, dział w piwnicy przez całe dwa dni o 
tować? Wawrzyniak czynił to z całą j chłodzie i głodzie. Koliszewski przez 

nia dawniejsize. Natomiast wełniane przę gielski — o d ł o ż o n y z o s t a ł d o 21 M 0 K o d z / 

dizalnic zgrzebne wykazują znacznie P r z y j a z d swój z a p o w i e d z i e l i dotychci* y, d n , 
zmniejszenie się ruchu i niskie w y k o r z y przedstawiciele a u j n c l f k J e . l o p r z e d * ' . 1K. Po 
stanie zainstalowanych wrzecion. metwa bawdnSnne^o, tknetwa bawelfne 

Zaznaczyć należy, iż tendencja na ' "ego| o r a z pretes Zw, 
ostatnich aukcjach wełnianych w Londy- Anglji. 
nie kształtowała się zwyżkowo, co bę- Przemysłowcy angielscy przyjeźd* K t O 
dżle miało prawdopodobnie wpływ na na zaproszenie Zwia-ku Przemysłu V M C C 7 

poziom cen w Pokce. 1 kiennicreijo w P a ń s t w i e Pokkiem. decydu 

obędzie 

Nasz rćporłer zaaotowa-fo'^ 
, 1 . ' , . • m xt r P i e r w 

Przed posesją przy ulicy Kopernika N r - i r c 7 V i, 
dostał się wczoraj pod tramwaj Tadeusz KP J" j . n 
wiranda, zam. przy ul. Leszno Nr. 40. Stan o^YDy L 1 

bard 

Fby do ? 
I* na wa! 

I 

ry wypadku jest zo ciężki. 

gorliwością 
Czternastego lipca, gdy Wawrzy 

ten czas w domu się nie pokazał. 
Wyzwoli ł go dozorca, do którego 

niak inów odwiedził Koliszewskiego, j uszu dobiegły słabe już krzyki zamknie 
ten, na widok wierzyciela, pobiegł do tego wierzyciela, 
ciemnej o tej wieczornej porze piwni-j Koliszewski skazany został wczoraj 
cy. Wawrzyniak za nim. W pewnym na rok i dwa miesiące wiezienia, (gas) 
momencie obaj znaleźli się w piwnicy.' 

Jak okradziono p. Ulaisou/ą 
Los obszedł się bardzo o k r u t n i e z t ą panią 

Dziś pocz. o fr. 4 pp. 

MARKIZA YORISAKA 
ANNABEL.LA 
CHARLES BOYER 
1NKISZYNOW 

NADPROGRAM: 
Zwyc ięs two Polaków w zawodach 
ba lonów o puli ar Gordon-Bennet ta 
D©o©©®a«T»«»5f»»e»eflM>»«»ft»a»a»«i««ł 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9—3 

Donosiliśmy wczoraj w krótkiej no­
tatce o kradzieży na łączną sumę pięciu 
tysięcy złotych, dokonanej w mieszka­
niu E. Wajsowej, przy ul. Zachodniej 66. 
Dziś dowiadujemy się niezwykłych oko­
liczności, towarzyszących tej kradzieży, 
a ilustrujących wymownie przebiegłość 
złodziejską. — Kradzież wczorajsza by­
ła drugą w ciągu niespełna tygodnia, ja­
kiej dokonali złodzieje w mieszkaniu p. 
Wajsowej. 

Przed tygodniem, przybył do miesz­
kania p. Wajsowej, jakiś nieznany j e j 
mężczyzna, oświadczył, że jest przyjęcie 
lem jej męża, przebywającego w w i e z i e ­

niu prewencyjnem i że byłoby b. wska-
zanem, by Wajsowa jaknajrychlej w in­
teresie męża udała się do więzienia na 
widzenie. 

laniu z1 

PV się 
ch z U 
cydnje 

Przy zbiegu ulio Rzgowskiej i Śhskiej 
szło do zderzenia taksówki, prowadzonej pfl 
szoiera Marcina Białka, z Surmr.nkj. t <i'vif 
ną przez Stanisława Zdybickiego. K-jfi zolftroek. 
okaleczony, oba pojazdy uszkodzone. Z lu VC dri 
nikt nie odniósł szwanku. Użyna 

Po kłótni maKeńskiej w domu przy 'J'\5[? r*e^ 
Łajkowej Nr. 14 okaleczona została lęipcr.i ! *y trze 
rzędziem Antonina Bednarclc, którą opatrzył niem 
karz pogotowia. gc 7 D g , 

"k 14 b 
'MMs dk 

Olga Zawadzka zgłosiła, że mą* wyr 
jej szkodę materialna,, ;|:iyż w czasie jej nit 
becnoici zabrał z domu 1.500 zł. i ulotnił f^łÓW. 

» j * F»r̂  
iy] I 

ku ze schodów doznali: przy ul. 6-go Sier?hQ2 . 
Nr. S6, pięcioletnia Maniuiia Szeps, przy ulf^^C 
PiepTzowejNr 30 40-lctni Aron Wojdysławi, 

NNFLKNNH IN!R 

Gdy Wajsowa wróciła z więzienia, 
gdzie zresztą widzenia, jako poza kolej­
ką, nie uzyskała — zastała n»ieszkan>e 
splondrOwane i brak co cenniejszych r/c 
czy, łącznej wartości około 10 tysięcy) sztodowonoT 
złotych. 

Onegdaj Wajsowa była wezwana do 
wydziału śledczego w sprawie kradzieży 
o której oczywista zameldowała. Gdy 
wróciła po kilku godzinach — skonsta-
towała z przerażeniem znów otwarte 
drzwi swego mieszkania. Tym razem zło 
dzieje wynieśli resztę przedmiotów, na­
dających się do transportu i książeczkę 
na P. K. O. 

Mąż w więzieniu, dwie kradzieże, 
jedna po drugiej — mieszkanie całkiem 
ogołocone. Los obszedł się b. okrutnie z 
Wajsowa (g) 

raw( 
Złamania nogi 1 potłuczenia wskutek uo> l i ; , i , 1 
. A .„V,„,4a.., J U . „ I Q L . , 4 . „ ^ J l J U ' ' 1 

c2ąć n 
z zawodu piekarz. — W obu wypadkach i n t f ^ O d y / 

W nit 
torze 

ie o cł 
am zą' 
pw spr> 
Ugodys 

sfpsowy 
' Impre 

wenjował lekarz pogotowia. 
* 

Przed domem noclegowym przy ul. J i 
pułku Strz. Kan. dwaj nieznani sprawcy po' 
do krwi 28-letniq Wandę Hencel — lłonlrolj 
poczem zbiegli 

Na Polesiu Konstantynowskiem na tersl 
ogródków działkowych, została napadnięta pfj 
opryiska Stanisława Zakrzewska. Zbir 
Zakrzewskiej kilka etosów tęipem narzęJzl1 

poczem udało mu się zbiec, mimo alarmu - M a r / c I 

Kł 
Kusoc 

fcję che 
^ierdz 

nych 58 proceni losów wygrywa. Miljon n4l0rjzi c 
główną wygraną. Urzędowy prospekt fjry OLFBRJŁN 

NI«6 mała WSŁHV BAZNŁNLNTA w ŃALWIRKSZAIR " V\S 

DONIOSŁE ZMIANY W PLANIE GRY 
3i-ej LOTERJI. 

Dzięki znacznie powiększonej ilości wyj] 

mać może k a ż d y bezpłatnie w największa 
Lodzi kolekturze N. Jatka, Piotrkowska Nr, 
i 66. Loiy do i-ej klasy kupują iui wszy 

lilfllll 

teł. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 
t e l . 122-89t 

Tydzień Szkoły Powszechne! 2-8. X. 
B U D U J M Y S Z K O Ł Y 

nil!(!!H 
i!L LIIIIL !l!llli 

w tej kolekturze, znanej z wielkich i częsta kilka 
wygranych. 
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L I L I H I R S Z B V I A S 
przeprowadziln się N H ul. 

Andrzeja N& 27 , front 
Tel. 143-21 
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Nr. 273 4. X Str. 11 

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburze-
r« w żołądku i kiszkach, zaleca s!q picie na-
f,a|nei wody gorzkiej „Franciszka - Józefa" 
l*» razy dziennie. Pytajcie sie lekarzy. 

S s l e , f l l b \ h w b ó I W I C W ! ? f M T 0 w a i : Z 3 ' S t X a C ł & " $ & ' sypialnego 2 trupy. N a najbliższej stacji unik y 'hletów we ścia na zawody w Pabani-! 6 V . , . . . «» . _ j 
zostają ustalone w następującej wysoko-1 zaalarmowano policję, k tóra poleciła od-

l^uiiyi j i j , dzieci — 20 gr.. dla członków — gr. 7ś czepić wagon i podjęła enetgiczne śledz-jzanjji d ] a d z i e c i _ jo g r . , dla członków 
wyjjściowe 1 z|. 

/, j ż£2 . Załatwia się przychylnie prośbę ŁTSO. i 
willi''"i 1- 1 s i <> Krzywnę zl. 50.—, nałożona komu-

• c»łv a t c m Zarządu Nr. 53 pkt. 5 
i w i y 3 > K a r z e s i ( ? p J a n a W o j c i k a z K . s. Con-
JUi ° V J A (Piotrków Tryb.) pozbawieniem prawa donosiliśmy, przy jednym z zabitych zna 

eziono 

ego 
wyrri 
lajątk 
v, śrc 
cy, n 
nty 
I tp l l l 
ładne., 

kiotgał oficjalny Ł.Z.O.P.K. 
iiu 

^omunikat Zarządu nr. 55 
zejkZdnia 1 października 1934 r. 
owa 1. Podaje się do wiadomości, że zgodnie 

Tajemnica dwuch trupów w pociągu 
na linji Ventimiglia—Paryż została całkowicie wyjaśniona.—Pasmo zbrodni, 
zdrad i cierpień zostało przerwane w przedziale wagonu sypialnego 

Tragedia, która rozpoczęła się przed laty w Polsce 
Przed k i l ku dniami w depeszy z Pa­

ry , a donosiliśmy co następuje: 
, ,W pociągu pośpiesznym Ventimigl ia 

— Paryż rozegrał się w nocy z 25 na 26 
września tajemniczy dramat. 

Podczas obchodu pociągu konduktor 
znalazł w jednym z przedzia łów wagonu 

czepić wagon i podjęła enetgiczne śledz­
two. Tożsamości zabitych nie udało się 
narazie ustalić. Wyda je się, że to cudzo­
ziemcy". 

Już nazajutrz rzecz się wyjaśniła. Jak 

t e k SłMowania jakiegokolwiek mandatu w klubie 
lioni p a c h piłkarskich na przeciąg 1 roku, poczy-

, |C od dnia 1- 10 1934, za wysoce niewlaści-
zachowanie się na zawodach pitki nożnej, 

O t W l t \ V | a s z c z a z a karyKoune wystąpienie na za­
dach ruch (J3iotrków) — Lechja w dn. 24.6. 

-T4 roku. 
4. W związku z dymisja Pj Wajnberga B. 

paszport na nazwisko A l b e r t i . 
Okaza ło się, że paszport ten był sfałszo­
wany i że islolne nazwisko zabitego 
brzmiało Józel Ziffer. 

O owym Zifferze i jego zbrodni pisa-
stannwiska sekretarza ŁZOPN., wzywa się jjśmy w ubiegłym roku. 

'by do zgłaszania w ciągu 10 dni kandyda 
;* na wakujące stanowisko. 

.Komunikat Nr- 74 
W i d z i a ł u Gier i D y s c ^ l i n y 

) m o * j * dnia 2 paźdz ie rn i ka 1934 r. 
rokoj Wzywa się następujące kluby do skicrowa-

I Oto przed jedenastu laty w Treport 
i miejscowości kąpielowej najbliższej Pary 

ża, pod skałą, znaleziony został t rup mło 
dej kobiety. Zabiła była Polka — Hele ­
na Zawuska, popularna przed wojną 
śpiewaczka kabare towa, występująca 
przed laty na scenach i scenkach pol ­
skich, jako Liii Zabłocka. W ł a d z e fran-

r,-, . Po 4-ch zawoaników do badania lekarskie-, , .' ' . , „ , „ , , „ „ . , „ 4 , ; 
0

 H w Poradni Sportowo-Lckarsklej, Gdańska c u s k l j i ' m ™ ° skrzętnych : poszukiwań i 
1 , D ' o godz. 18-ej: dn. 8.10 — Łódzki Klub Spor-
lychcijry. dn 10.10 — RTS. Widzew, dn- 11.10 -
rzcd2>. 1K. Poznański, dn. 15,10 — KP. Zjedno 
i?.wełl0!je- . , 
IriprfO ^wodnicy winni posiadać spodenki spor 
a ^ta We 

energicznego śledztwa, nie mogły ująć 
mordercy Zabłockiej and nawet ustalić 
jego tożsamości. 

A k t a śledztwa pokry ły się kurzem w 
archiwum policji śledczej w Dieppe-

La tem ubiegłego roku miał minąć 
dziesięcioletni termin prekluzyjny, po 

Mecz ŁTSG. — Legja w Poznaniu j k t ó r y m - w e d ł u g ustaw francuskich prze 
decyduje def in i tywnie , jaka drużyna i stępstwo uznane byłoby za przedawmo-
obędzie tytuł mistrza grupy p i e r w - i n c j .śledztwo umorzone całkowicie. I 

•ej. Legia ma obecnie o d w a punkty l n a dziewiętnaście dni przed tym terml-
tfatei ° d łodzian i do zapewnieniu s u - ' n c m ' m o m a l w ostatniej chwil i , gdy zbro 

pierwszego, miejsca w grupie w y 

dnianz z dnia na dzień czekał momentu 
w k t ó r y m mógł być pewien swej bezkar­
ności, do władz śledczych w Krakowie i 
w Dieppie obok Trepost wpłynęło równo 
cześnie doniesienie wskazujące zbrodnia 
rza. 

Mordercą Zawuekiej , noszącej jako 
mężatka nazwisko Zif ferowej był jej 
szwagier — Józel Ziffer. Dochodzenie zo 
stało podjęte na nowo, termin przedaw­
nienia przepadł i zbrodniarz musiał się 
znów ukrywać . 

Właśnie w związku z owem doniesie­
niem latem ubiegłego roku zajęły się za­
bójstwem w Trepor t pisma francuskie i 
pisma polskie. 

Wyjaśnienie tragedji, jakie nazajutrz 
po znalezieniu t rupów dwuch cudzoziem 
ców w wagonie sypialnym na linji kole­
jowej Paryż — Vent imigl ia , przyniosły 
pisma francuskie i polskie, jest ty lko w y ­
jaśnieniem połowicznem. Zagadka śmier­
ci dwuch ludzi nie została całkowicie 
rozwiązana. W ł a d z e zdołały jedynie u-
stalić, że jednym z zabitych jest Józef 
Ziffer — zabójca sprzed jedenastu laty 
swej bratowej Heleny ZUferowej, i że 
najpewniej Ziffer zabił swego towarzysza 
podróży, a następnie sam sobie odebrał 
życie. K i m był drugi zabity i jakie by ły 
pobudki tragedji — tego przez dłuższy 
czas nie udało się władzom francuskim 
ustalić. 

Dopiero w ostatnich dniach i ten mo 

Helena Zawuska niezwykle popularna 
pieśniarka w roku 1913 poznała porucz­
nika armji austriackiej — Adolfa Ziffera 
którego gorąco pokochała. Ziffer pocho 
dził z zamożnej rodziny mieszczańskiej z 
Małopolski . G d y jako wesoły porucznik 
c. i k. armji przehulał część 6 w e g o ma­
jątku, postanowił się bogato ożenić. Zab 
łocka by ła bardzo znana, występowała 
przy wyprzedanych salach, była młoda i 
ładna — toteż Ziffer l iczył, że żeniąc się 
z nią, połączy piękne z poźyteczmem: 
wraz z ładną żoną zdobędzie okrągłą 
sumkę. 

Po wojnie Ziffer porzuca służ­
bę, inwestuje kapi ta ł żony w han­
dlu, spekuluje bardzo ryzykownie , traci 
wszystko i traci sentyment dla żony. Na 
stępująją coraz ostrzejsze rozdźwięki, 
które doprowadzają do jawnego już kon­
f l iktu, gdy Ziffer zakochuje się w żonie 
bogatego wiedeńczyka Hausnera i zdo­
bywa jej wzajemność. 

N a drodze do zdobycia nietyle Haus-
nerowej, ile jej majątku, stoi teraz młoda 
i przez męża zrujnowana śpiewaczka. 
Rodzina Zi f ferów traci wszystko. Z ludzi 
bogatych stają się b iedakami . Cała nadzie 
ja jest w Adol f ie i wjego związku, nara­
zie wolnym, z Hausnerową. Wreszcie 
dwaj Z i f ferowie: Adolf i jego brat Józef, 
pstanawiają zgładzić biedną Ul i Zabłoć 
ką. 

Misiji tej podejmuje się Józel Ziffer, 

cHi Kio z a a w a n s u j e dó l i q l? 
siu Vij 
m. 

ment został wreszcie wyjaśniony. W r a z j karany już za drobniejsze przestępstwa 
z nim wyszedł na światło dzienne n iezwy 
k l e ponury dramat, ujawnił się splot oko 
liczności niesłychanie postępnych — ja­
kie towarzyszyły dwum zbrodniom Zif-
fera: tej sprzed jedenastu laty i tej 
sprzed kilku dni. 

Oto szczegóły tego sensacyjnego dra­
matu, ciągnącego się na przestrzeni je­
denastu lat. m 

mś» r $ r c z y i e i wynik remisowy, natomiast 
5un olyby ŁT$G. udało się osiągnąć'w Po-

aniu zwycięstwo, wówczas zrówna-. 
, °V się co do ilości punktów zdoby-

aof r>< • z L-egja. i o mistrzostwie grupy za-
T OWO ;£,J'duje wówczas lepszy stosunek 

on zoi ftinek. 

Dla teatru polskiego we 
wysyła magistrat m. Łodzi kostiumy ludowe 
W c z o i a j , do magistratu nadeszło pis­

mo z ministerstwa spraw wewnęt rznych 
' H W drugiej grunie mistrzem została j w sprawie poparcia teatru polskiego we 

Nyt ia Śląsk (Świętochłowice), a W i Francj i 
.rży -jl|.wartej — Śmigły (Wilno). 
q.pom IW trzeciej grupie decydującem spot-
latrzył [niem będzie najprawdopodobienj 

pcz Revera — Czarni w Stanisławo-
w y r ł J | 14 bm. Tutaj Czarnym wystarczy 
j e j „i&iis dla zakwalifikowania się do pół 

lotnił i^łÓW. 
Prawdopodobnie zatem już 21 bm., 

^.^["•ajpóźniej 26 bm. będzie można roz-

Jys 

Francj i jako ofiarę dla towarzystwa, k i l ­
k a kostiumów ludowych, (i) 

przy u 
iław 
""Pcząć rozgrywki półfinałowe. 

i n ^ o d y kolarskie w Kelenowie 
W niedzielę 14 bm. organizuje ŁKS. 

, r torze w Helenowie zawody kolar­
zy no ' e 0 charakterze ogólnopolskim. Pro-
lłoniroiam zawodów przewiduje prócz bie 

e 'w sprinterowskich. również wyścig 
„flgodystansowy na torze dla kolarzy 

;b'ir i i^sowych oraz wyścig za motorami 
arzcJzi' imprezie mają wziąć udział czołowi 
armu p i a r z e krajowi 

Kuracja Kusocirtskiego 
; R Y l Kusociński rozpoczął regularną ku 

'cJę chorego kolana, u którego lekarz 
ci wyi sierdził wysiąk płynny. Kusociński 
ijon nłodzj codziennie na nagrzewanie, a 
gry o I ' -^ ^ i P ^ t o na noc ^akłada sobie przepisane 

1 CZIJ3 

k« Nr . 1 1 przez dr. Przeworskiego kompresy 
i ws«v Usiał on naturalnie przerwać trening 

j l kilka miesięcy 

P r o f ^c:•,-^Bl 

W e Francj i powstało towarzystwo 
popierania teatru polskiego, co dla na­
szego wychodźtwa ma duże znaczenie. 
I towarzystwo to, za pośrednictwem kon 
sulatu generalnego polskiego w Paryżu 
O O O O O O O O O O O O O O O O G O O O O O O O O O O O C ^ O O ^ ^ 

Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. Aleksander Janta-Połczyńskl pierwszy pol-
W kościele katedralnym został pobłogo- ] ski korespondent wojenny na- Dalekim Wscho-

sławiony związek małżeński między p. Jeżyną dzie, jako jedyny dotąd polak przyjęty był nu 
Mrazek a p. Czesławem Gierbichem, ministrem ! oficjalnej audjencji przez obecnego cesaiza Man 
ekonomji. ! dzuic 

Młodej parze szczęść Bożel 

Z ORGANIZACJI PRZYSPOSOBIENIA WOJSK 
KOBIET DO OBRONY KRAJU, 

W r a z z bratem układaiją plan zbrodni. 
Józef wyjeżdża do Francj i . Zaprasza bra 
tową na lato do Trepor t . Zabłocka w naj 
lepszej wierze jedzie do szwagra... 

Po kilku dniach u podnóża skały na 
wybrzeżu w Trepor t 
przechodnie aoajdują ciało młodej k o ­

biety. 
Dzia ło się to przed jedenastu laty. 

Podczas, gdy w ładze starają się usta-
lic"WłSahYow'ciała i przyczyny śmierci," 

( do Treport przybywa Hausner i pOznaj« 
Li i i Zabłocką. 

Od tej chwil i Hausner, k t ó r e m u A* 
dol( Ziffer zabrał żonę i zniszczył ognis-

zwróci ło się do rządu, aby zainicjował ko domowe, nie ustaje w roli mściciela, 
w miastach polskich zbiórk i na rzecz to 1 J e s t pewien, że zabójcą nie był n ik t to­
warzystwa, w postaci kostjumów, r e k w i ' nY> J a k jeden z Zifferów. Józef Ziffer 
zytów teatralnych i t. d. zostaje postawiony w 6 t a n oskarżenia, 

Magistrat m, Łodzi postanowił z re- jednak do sprawy nie dochodzi, gdyż po 
kwizy torn i tea t ru miejskiego wysłać do szlaki przec iwko niemu zbyt nikłe 

Przez jedenaście lat Hausner nie spu 
szcza z oka Józefa ZifSera który, nara­
zie wolny od zarzutów i podejrzeń, prze 
bywa w Krakowie. 

Wreszcie w ubiegłym roku Hausner 
już z dostatecznemi dowodami zgłasza 
się w Krakowie do sędziego śledczego 
Rogowskiego. Józef Ziffer, bezpośrednio 
przed przedawnieniem zbrodni, k tórą po 
pełni ł wskutek meldunku Hausnera u-
cieka z Polski. W ł a d z e francuskie i pol ­
skie wzawia ją śledztwo. W Warszawie , 
zgodnie z w s k a z ó w k a m i Hausnera, sę-

5ekcja ".portowa, istniejąca przy "Kole lo- j ? r a c>' n a juncie łódzkim. Początkowo praca j d £ i a . s l f d « y do) spraw rekwizycj i przęsłu 
tfieitow. ograniczała się jedynie do udzielania po-|chuie k i lka koleżanek Zabłockie). Pęt l i -

dżuko Pu-Ki. 
Z TOW. „BIKUR - CHOLIM". 

Towarzystwo pielęgnowania chorych „Bi-
kur-Cholim", obchodzi obecnie 50-lecie ofiarnej 

kalnem O.P.W.K. do O.K. wznawia po przerwie' 
lekcje (Simnaslyki, które odbywać sie będą w 
poniedzlark] i piątki o godz. 18-ej w lokalu 
gimnazjum p. Sobolewskiej-Konopczyńskiej przy 
ulicy Kilińskiego Nr. 94 . 

Pierwsza lekcja odbędzie się w pleytek, dnia 
5-go października b. r. — Z gimnastyki korzy­
stać mogą również tpanie, nie będące członki­
niami organizacji P.W.K. do O.K. 

KURSY OKR. OŚRODKA W. F. 
Okręgowy Ośrodek W. F. organizuje w ro­

ku bieżący następujące kursy żeńskie; 
1) Kurs dla przodownic ćwiczeń cielesnych 

dla członkiń stowarzyszeń od 15.X w ponie­
działki i środy od godz. 19—21. 

2) Kurs dla przodownic fabrycznyoh dla 
robotnic od 15-X w poniedziałki i trody od 
godziny 17 — 19. 

3) Kurs dla przodownic gier sportowych 
dla członkiń stowarzyszeń ł jkobiet niestowarzy-

il . 
mi 

tmmaf 

FELIKS HALPERN 
pianista 

mieszka obecnie 
Al . Kościuszki 5 3 , 

9 , I. of., I I P . 
lapisy w godz. 4—6, 
(Lekcje dla początku|qoych w ogran'-

czone| ilości) 
I * * — — a a — o s — « s e s » o a » « — 

szonych od l9.X w piątld od godz. 19—31 
Kursy i Ł odbywać się będ^w^sall Oirodka | n e k , niewykończony Jeszcze, w którym" chorzy 

mocy chorym na mieście i dopiero przed 28; 
laty w łonie zarządu dojrzała myśl zorganizo­
wania przy instytucji pomocy sanatoryjnej. 

W tym celu zakupiono w Kałach pod Łodzią 
12-morgowe tereny wraz z drewnianemi zabu­
dowaniami, z których utworzono pawilony dla 
chorych, sprowadzanych z miasta po operacji 
lub jakiejś ciężkiej chorobie. 

Korzystając z zaproszenia, udaliśmy sle do 
Kai, gdzie zwiedziliśmy wszystkie zabudowa­
nia, podejmowani bardzo gościnnie pzez p. p. 
prezesa Landsberga, wiceprezesa dr. Ooldblu-
ma j członków zarządu pp. Lipszyca i dr. Ka-
hana. 

Pawilony położone są w pięknej miejsco­
wości, wśród suchych lasów. Jest tam cicho i 
spokojnie czego wymaga dobro przebywają­
cych na kuracji rekonwalescentów. We wszyst­
kich pawilonach, jak również zabudowaniach 
gospodarskich, panuje wzorowy lad i porządek. 

Między innemt pokazano nam piękny budy 
przy ulicy Dr. Sterlinga Nr, 214. Zapisy pnyj 
muje Okrę(SQwy Urząd W. F. i P. W., ul. H -g 0 

Listopada Nr. 83 w dniach 8, 9 ł 10 między go-
j tlziną 11 — 13-tą oraz w pierwszym tygodniu 
I ćwiczeń na sali. 

AZJA GROZI — ODCZYT ALEKSANDRA 
JANTY-POŁCZYNSKIEGO. 

Aleksander Janta-Polczyńsiki, znany autor 
reportaży ze Stanów Zjednoczonych i Rosji So­
wieckiej, z MandŁurji, Chin i Japonji, wróciw­
szy z podróży naokoło świata wygłosi w T»»-
trze Miejskim w niedzielę o <todi. 12-ej w poł. 
odczyt p. t. .Azja grozi". 

będą pobierać kąpiele wodolecznicze. Budynek 
ten, wzniesiony na gruzach pawilonu, ofiaro­
wanego swego czasu przez p. Leone Poznańską, 
został zburzony w 1914 r. Obecnie zabrakło 
pieniędzy na wykończenie budowli 1 na urzą­
dzenie w niej wanien i tarasu. 

Fundusze tow. „Bikur-Cholim" wyczerpały 
się kompletnie. Ofiarność społeczeństwa zma­
lała znacznie i wskutek tego może zajść ewen-

ca dowodów zacieśnia się wokół szyi Jó 
zefa Zif fera. 

Adolf Ziffer prowadzi coraz marniej-
szy żywot w Krakowie . Żyje w nieustan 
nym lęku, że jego brat zostanie ujęty i że 
on sam zostanie oskarżony jako współ­
winny zbrodni. 

Hausner wyjeżdża z kraju w trop za 
zbiegłym Józefem Zifferem. Depcze mu 
we Francj i po piętach. Zna jego kry jówki 
wie o nim o wiele lepieij, niż wywiadow­
cy polscy i agenci francuscy. 

Wreszcie w pociągu pośpiesznym, 
zdążającym od granicy włoskiej do Pary 
ża 

Hausner staje oko w oko z zabóicą 
Spotykają się w przedziale wagonu sy­
pialnego. Następuje decydująca rozmo­
wa. Hausner ma oddać Józefa Ziffera w 
ręce policji. Potem odda w ręce władz 
jego brata — Adolfa . 

I tutaj następnie^ ostatni ak t tragedji. 
Józef Ziffer, pewien, że nie ujdzie rak 
sprawiedliwości wystrzałem z rewolwe­
ru zabija swego prześladowcę i odbiera 

tualność znacznego okrojenia akcji pomocy j s o J j i e iycie. 
Społeczeństwo winno orzyiść z pomocą tej i Konduktor anajduje już ty lko dwa t ru 

pożytecznej instytucji. l p y zimne. Igj. 
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: L E U R S 
D O U D R E 

PORYIL 

Lekarz-dentysta 

wznowi ła przyjęcia 

Gdańska 26a. 

W O N N Y PYŁ P I Ę C I U 
WYBRANYCH KWIATÓW 

ikloda się na doskonały puder roś­
linny 5 F l e u r s . F o r v i l . 
Miałki, dobrze przylega, nie szkodzi 
cerze, nadajqc [ej Świeżość i wdzięk 
młodości, a przytem posiada subtelny, 
naturalny i trwały zapach kwiatów. 

5 FLEURS POUDRE FORYIL 
DR. MED. 

SZ REI BER 
CHIRURG 

POWRÓCIŁ. 

Narutowicza 9, tel 122-95 
przyjmuje od 2—3 1 od 7—8.30 wlecz. 

DOKTÓR 

H. Różaner 
Narutowicza 9, u p ią t ro 

T e l . 128-98 
Choroby: weneryczne, moczopłclowe 

l skórne 
Przyjmuje od 8—10 rano I 5—8. 

W niedzielę i święta od 8—10 rano. 
Od 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy ul. 

Zgierskie! 17. 

J Polaków 
Powróc i ł 

Piotrkowska 109 
te lefon 139-75 

Doktór 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

I weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 148-62 

od 11—2, 6—9 wiecz, w nie 
dziele i święta od 10—I 

Ceny lecznicowe. 

Izba Rzemieślnicza w Łodzi 
ogłasza niniejszem 

k o n k u r s 
na stanowisko 
dyrektora Izby 

Kandydaci (pożądane wyższe wykształcenie prawni­
cze lub ekonomiczne) proszeni sa o złożenie ofert W lo­
kalu Izby, Pierackiego 18 do dnia 15 października r. b. 
^e«o*oftOQ<s39*eeaeea)o«o«*«a»o«eeeac8»«> 

LEKARZ • DENTYSTA 

DR. MED. 

Dawidowie* 
POWRÓCIŁ 

Chor. wewnętrzne 
Elektrokardiografia 

(zdjęcia prądów czynnościowych 
serca). 

Narutowicza 4 2 
tel. 184-91, godz. 5—7. 

Dr. Med. WŁODZIMIERZ 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła i krtań! 

Łódź, ul. Piotrkowska 164 
tel. 125-26 

przyjmuje od 4 do R wlecz. 

G U M 

M a t k i ! 
Zapisujcie 

przyimule od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
telef. 121-23 

DR. 

M. LERNER 
sp. chorób dzieci 

Z a c h o d n i a 6 4 . 
tel. 113-09. 

POWRÓCIŁ. 
Przyjm. od 2 i pól do 5 po pol. 

Dr. MED. 

Z A D Z I E W I C Z g . Fridstein 

LEKARZ-DENTYSTA 
F. R O Ż E N 

RAUHCZOwA 
POWRÓCIŁA, 

Kilińskiego Nr. 49, 
telefon 154-36. 

D r * l i t e c f l * 

S. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

ul. Gdańska i . 
Nr. tel. 228-82. 

przyjmuje od 5—6 DP. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
przeprowadzi! się na ulice 

Cegielnianą 11 
Tel. 117-95 

Przyjmuje od 6—7.30 .wlecz. 

Do akt Nr. Km. 3349/34 .r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadji Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 11-go ADAM JAROSZYŃSKI 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. 11-go 
Listopada 17 na zasadzie art. 602 K. P 
C. ogłasza, że w dniu 9 października 
1934 r. o godz. 11 w Łodzi, przy ul 
11-go Listopada Nr. 5 odbędzie się pu 
bliczna licytacja ruchomości a miano­
wicie: pianina, fotelików, stolików, lu 
stra, kanapy, luster, zegara, kontua 
ru i t. p. oszacowanych na łączna su­
mę zł. 1.511.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyże! oznaczonym. 

Łódź, dnia 12 września 1934 r. 
Komornik: 

ADAM JAROSZYŃSKI 
Sprawa Michała Żuchowskiego p-ko 

H. Kałużyńskiej 

O L L A 
K L E J N O T H I . G J C N Y 

Oplata poi 

Poważny kupie 
(uciekinier z Niemiec), obeznany z glównemi ' rynkan 

, curopejskiemi, dzielny sprzedawca i organizator, o dobra 
swu dzieci do i prezencji, władający k i l k o m a językami POSZUKUJ! 

RLOPLI MLBL(3"N P 9 S A D Y
 d

l i a n j , o w e i l t l b z a s t « i , s t w a > Oferty sub: „SW 
N I N M n N t l N M e a M N I N H I N M M M M N a t M M M ) , 

Rok X 

Istniejąca od roku 1909, przy ulicy P io t r kowsk ie j Ns 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘMM S ^ n , 
LEKARZA DENTYSTY 30 -

A. 1AOZ1EW1CIA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKÓW 

SKIEJ J\fs 164, parter, Telefon M> 127-83. 

SALE fabryczne do wynajęcia z trans 
misjami i bez transmisyj, w domu 
przy ul. Piotrkowskiej 15G. — Wiado­
mość u dozorcy. 

FRYZJERKA - manicurzystka zdolij 
potrzebna na stale. Rzgowska 63, "Ą 

lad fryzjerski. 

DO WYNAJĘCIA ładnie umeblowany 
pokój Gdańska 28, 1 piętro m. 10. Obej­
rzeć można 1—3 pp. 8—10 wieczór. 

POSZUKUJĘ 

komfortowego 
mieszkania 

3 ewent. 4 pokojowego. Oferty do 
Biura Ogłoszeń Fuchsa, Piotrkowska 
50, sub: „Mieszkanie". 

5—3—2 POKOJE z kuchniami i wy­
godami zaraz do wynajęcia, telefon 
220-97. 

PRZYJA1Ę ucznia izr. na mieszkanie 
z całodziennem utrzymaniem. Dzwonić 
146-05. 
POSZUKUJE się 2 pokojów z kuchnia 
z wszelkiemi wygodami w śródmieściu 
Oferty sub: „Natychmiast 2". 

Kupno i sprzedaż 

umeblowany, frontowy z używalnoś 
cia telefonu 

DO WYNAJĘCIA. 
Piotrkowska 51, m. 7. 

3 

K u r o p a t w ^ 
i b a ż a n t y . 

Podajemy do wiadomości PanóJ 
Myśliwych, że zakupujemy kaid 
ilość kuropatw, a potem i bażantfl 
po cenach najwyższych. Odbiór uski 
teczniamy w Rzeźni Miejskiej w PI 
bjanicaoh. 

Pabianickie Towarzystwo EkspoJ 
towe S. z o. o. ul. Żwirki i Wigury ' 

Nauka f wychowanie 

IĘZYKÓW francuskiego oraz angifl 
skiego gruntownie udzielam, gramatj 
ka, literatura, konwersacja, handlowi 
korespondencja, Tel. 183-04 g. 8—f 
rano i od 1—2 popoi. 

DO WYNAJĘCIA 1 lub 2 połączone u 
meblowane pokoje z telefonem na I-em 

- 1 piętrze Piotrkowska 166 in. 3. 

S. HEINRICH 
Pomorska 10, Tel. 147-67 

Chor. dzieci i wewnętrzne 
POWRÓCIŁ 

Gabinet Elektro- i Śwlatłolecznlczy 
czynny od 10 r. do.7 w. Ceny lecznic 

Wypożyczalnie lampy kwarcowe], 
djatermji, kąpieli elektrycznych 

inhalatorów, mininów i innych. 
Do akt Nr. Km. 1111/34' r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 11-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. 11-go Listopada Nr. 17 na za­
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 8 października 1934 r. o godz. 11 
w Łodzi, przy ul. Mielczarsklego Nr. 
35, odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: kanap, ła­
wek, krzeseł, kredensów, stolika, sto­
łów, szafki, lustra, lodowni, aparatu, 
i inn. oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1.495.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 17 września 1934 r. 
Komornik: 

ADAM JAROSZYŃSKI. 
Sprawa St. Kalińskiego p-ko flr. 

„A. Urbanowski". 

I E C Z M I C A 
prywatna ze stalemi łóżkami 

D-ra Z. RAKOWSKIEGO 
dla chorych na 

uszy , n o s i o a r d l o 
Piot rkowska 67 . T e l . 127-81 

Przyjmuje od IJ^SJ 5—8._ 

Do akt Nr. Km. 334/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 18-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. 11-go Listopada 51 na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. oglasz.a że w 
dniu 25 października 1934 r. o godz, 
11-ej w Łodzi, przy ul. Zgierskiej Nr 
odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości a mianowicie: wagi sklepowej ' 
dziesiętnej, herbaty, suszonych grzy 
bów, świec, rycyny, mydła do prania, 
kpnserw szprot, mąki w dobr. gat., ra­
zowej i żytniej, skumbrji, cykorii, 
kawy prawdziwej, cykorji „Bolim", 
mydła do prania, cykorji, worka mą­
ki kartoflanej, 10 skrzyń makaronu, mą 
ki kartoflanej, tureckiego pieprzu, so­
dy, 2 worków jagieł, makaronu, liści 
bobkowych, 2 kredensów, garderoby 
stołu, 5 krzeseł, 1 fotelu, tualety i kre­
densu, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 4.265.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 2 października 1934 r 
Komornik: 

( - ) ST. STOPCZYNSKI 
Sprawa firmy F. Setzer i 'Werner 

p-ko Hindzie-Ruchii Cukierman 

OKAZJA! Rower męski nowy marki ŁADNY, duży pokój, łazienka, telefon 
„Otello" sprzedam lub zamienię na wynajmę, Żeromskiego 77 m. 16. 
aparat fotograficzny wartości 150 zt. — " 
10x15. Wiadomość ul. Legionów 65, BEZ ODSTĘPNEGO 2 pokoie z kuch-

16, od godz. 16 do 20-ej. |iii'ą z wszelkiemi wygodami w czystym 

ANGIELSKIEGO konwersacji I l l t « * 
t>i; v u d z i e l a r u t y n o w a n y uauui.ycJv 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, ć i 
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po pOj 

7 KL. PRYW. 

Szkoła Powszechna 

Pfiedszk̂ e 
„ŚWIAT DZIECIĘCY" 

K. W O L F S O N O W E J , 
Zawadzka 1, tel. 207-86, 

przyjmuje zapisy od 9—2 i od 5—f 

„Neue 
Z&powied: 
dapesztu 
ttu ogóło' 
feień. 

Mimo, 
odlotu b} 
lotniska • 
wstrzyma 
oyl w p c 

dyspozycj' 
Począł 

Uda się s 
obejmie 
Rzeszy pi 
deł miarr. 
4e, że po 
krótkotrw 
Berlina, i 
Prowadzo 

] <S2ynnikai 

Z Ber 
ner Joun 

NADZWYCZAJNA okazja! Żyrandole, 
domy 1-go Maja Nr. 40 u dozorcy. 

I DO WYNAJĘCIA od zaraz 2 pokoje z 
„'kuchnią, 1 pokój z kuci 

ITABYĆ Wiadomość NI. Kątna 5. 
lampy, abażury, wszelkie artykuły D o k ó i „ k . . H l n , . , , _ n k ń i 

lektrotechniczne oraz, transformatory, K4 C I 

po niebywale niskich cenach 
można tylko w masie upadłości f. A. LOKAL handlowy na biuro lub skład 
Meistcr i S-ka, w godz. 3—7. Adres f s z o p y d o w y n a i c c l a piotrkowska 43, 
obecny Piotrkowska 158 (ostatni sklep wiadomość u dozorcy lub tel. 148-22. 
w podwórzu). — 
DWIE palmy „Fenix" sprzedam tanio. 
Obejrzeć: Sienkiewicza 56 cukiernia. Choroby zwierząt 
MASZYNA do frankowania „Midget",| Lekarz weterynary jny 
Prawie nowa, tanio do sprzedania,Ad. M f l U j y H | l J j | | | R E I CH 

UDZIELAM lekcy) (korepetycji) RAATJ, 
matyki, fizyki, języka niemieckiego (j 
zakresie 6-ciu kl. gimnazjalnych). M i l ^ , 
sieczna godzina zl. 25— Piotrkows* jaK 
103, m. 37 (zastać od 9.30 do 10.30 rJ 

„Neue 
Artykuł s 
żeńskiego 
"wizytę 1 

związku 
ły na tle 
aa Węgr: 

Kores 
Matt" vn 

Goldberg, Piotrkowska 91. tel. 137 
KARAKUŁOWE palta w bardzo do-j 
brym stanie okazyjnie do sprzedania.| 
Wiadomość Śródmiejska 65 m. 14 od 
10-12 i od 4—7. 1 

Lokale 

1, 2 POKOJE bardzo ładnie umeblo 
wane, słoneczne z wszelkiemi wygo 
darni do wynajęcia od zaraz, Sterlinga 
S tn. 1 od 11—6. 
DO WYNAJĘCIA od 1.1 1935 r. 4 po 
koje z kuchnią, front, III P-. urządze­
nie luksusowe, centralne ogrzewanie, 
winda oraz 3 pokoje z kuchnią, oficy­
na, wszelkie wygody, centr. ogrzew, 
Dom p. Salomonowicza, Gdańska 74, 
tel. 185-94. 

P O W R Ó C I Ł 
(Specjalność — psy domowe) 

Wyjazd do chorych zwierząt, 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. 175-77, 

. Ceny lecznicowe. 

Posady 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy­
wanie do domu. Ceny niskie. Telefon 
101-11 lub 115-24, w godz. od 13—15, 

POSZUKUJE sie wykwalifikowanej o 
soby do niemowlęcia z dobremi refe 
rencjaml, 11-go Listopada 2 m. 1; od 
godz. 3-*5. 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 
BIELIZNĘ MĘSKff 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 1 szycie po domach, 
ul. 6-go Sierpnia 7 6 

m, 16, l l l p. 

C Rozmaite 

MŁODA blondynka pozna starszej! 
pana : cel towarzyski. Oferty suq 
„Halka". 

DROBNE ogotszenia w „Republice 
są najlepszym i najtańszym środkiel 
zetknięcia zainteresowanych strOl 
Kto chce: l) znaleźć lokatora lub sul 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie !i) 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nlefij 
chomość lub rzecz, 4) kupić cnśkfj 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. J 
wyszukać pracownika — niechaj pJJ 
da drr'jne ogłoszenie do ..Rcnuhlikl 

Prenumeraa „Republiki' 
w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie) z przesyłka pocztową w Polsce 
zl. 5 . - . „Republika" i „Espress" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zl. 7.— miesięcznie. 

OGłOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dTieli sie n» 10 M M ? I in 2S rL U v Z ' i "

 r e

£
l a

. ,
m a c

i
e b

«
d

a Jwzglednlane. o 
CENY OOŁOSZENi Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm \V tekście - 50 n z a wiersz ™ N ,

 11?'eSJ°ne , b e d ą , m,-V6ta\t\ w ciągu r^odfli 
strorrie I _ zl 2 za wiersz mm. Nekrologi - 4 o T r . za wiersz mJ? Urwnw ™i&J!?' U k m a i * ' ! e » i e r w s z « ° ogłoszenia. '4 
•owe w tekście zł. 10. . Adwokackie ryczałtem zł 2 5 . - Drobn- Ta s łowo l iMjr najmn 

n ? ° f U k i w a n ' f T C V m S L O W O 1 0 n a ' m n i e l z ' 1-20. Opisowe w tekście redaken-
?nńn z l 2 Ia , m , L i r J l e , . r - Z a "strzeżenie mieisca dopłata 20 proc. Ogłoszenia ?agrani£no 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjnej tabelaryczne 25 prSe drożej? 1 ! rlralnow ta* 

ogłoszeń Administracja nie odoowiada. 

Na nd ukazan.Ia 
niezwłocznie po ukazania sie drugiego z rze1 

ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. 
Omyłki, któie ^asadnicz': nie zmieniało tre»| 
ogłoszenia nie upoważniała uo iądania twre 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Doch 
tecznego 
Urasznej 
znajdują 

Na pi 
żna wys 
to z We 
oika, ktd 
c i ł pock 
•Ho wsz; 
st. Krze; 
zaniedba 
•łości. 

Tl um 
drenie s 
toku ba 
frrawdzi 
'•owaly 

Wob 
•.rarówne 
v, ^towan 

Wiat 
^ydaly 
'o więź 
?'e bcd2 

Jak 
Wczoraj 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odp. Wacław Smólski, Druk „Republik:" w Łodei. Piotrkowska 49. i 64. 


